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Po ustąpieniu ~Pr.ezydenta Benesza 
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;." Zwrot Pragi w kierunku·,,Jrzeder'«Rzeszy i WloEh ·faszystowskiEh. 
I r. • ·"' 

. , ·przebudowa 
Czechoslowadi 

sa angielska stwierdza, że dymi· I wacjł komentowane są ogólnie Ja· 
sja Benesza w chwili obecnej przy 1 ko zwrot 
czyni się zarówno do wyjaśnienia W KIE~UNKU POROZUMIENIA 

W szczególności „Volkischet 
Beobachter" cytuje szereg głosów 
pracy ćzeskiej domagających się 
zbliżenia do Niemiec oraz zachO· 
wania neutralności politycznej przy 
ożywieniu stosunków gospodar· 

czych z niemieckim sąsiadem • 
Mianowanie pośta Chvalkovsky'y 

go ministrem spi:aw zagranicznych 
w. miejsce min. Krotty oceniane 
jest jako zwrot ku Niemcom. Min . 
Chvalkovsky jako poseł w Berli
nie i Rzymie był bowiem padobno 
zawsze rzecznik'.em dobrych sto· 
sunków z Niemcami, cała zmiana 

niemieckich przebija nłe tylko nu
ta tryumfu nad ?JOwalonym zupeł
nie przeciwnikiem, ale I zadowa.te
nie, że przemiany wew'1ętrzne w 
Czechosłowacji 

stosunków pomiędzy czechosłowa Z RZESZĄ I WŁOCHAMI 

Premier nowego Rządu geo. 
Syrovy złożył nowe Oświadcze 
nie przez radio, w Którym 
stwierdził koniecznc\4ć zupełnej 
przebudowy państwa. 

cją a Niemcami, Polską i Węgra- oraz zerwattie z dotychczasową an 
mi, jak i do ułatwienia problemów tyniemiecką polityką Benesza. · 
wewnętrzno politycznych. 

OTWIERAJĄ NIEMCOM POLE 
DO DALSZEGO ROZSZERZANIA 
SWYCH WPŁYWóW OOSPO· 
DARCZYCH I POLITYCZNYCH 

W polityce zagranicznej no
we . paftstwo dążyć będzie do 
utrzyn1auia przyjaznych stosun 
ków ze wszystkimi sąsiadami. 

Co do polityki wewnętrzne; 
nasuwa się kOnieczność celOl
wego - :neorganizowania admi 
nistracji ł samorządu, w duchu 
szerokiej decentralizacji. 

Nowemu ministrowi spraw za. 
granicznych Chvalkovsky'emu 
przypisuje się zamiar 

OGŁOSZENIA NEUTRALNOSCI 
CZECHOSŁOW AC.fi, 

co byłoby poprzedzone anulowa· 
niem sojuszu z Francją i paktu z 
Moskwą i deklaracją gotowości 
Czechosłowacji do współpracy z 
Polską, Włochami i Niemcami. 

Korespondent Berliński ,,Kurie. 
Dymisja prezydenta Benesza ko ra Warszawskiego" donosi, że 

mentowana jest przez angielską zmiana gab!oełt.t w Pradze otaz u· I 
pr~ poranną jako nieunikniona stąpienie prezydenta Benesza wy·! 
k<>nsekwencja rozwoju wypadków wolały w Berlinie duże wrażen1e. 
w czasie ostatniego tygodnia. Pra· \ Zmiany wewnę~zne w Czechosło-

Kolei na Szwaicarie l 
: Cztonek szwajcarskiej rady na
rodowej, Bringolf, wnióSI interpe· 
lację, w której domaga się wyjaś
"łeń w sprawie odezw, które mia
ły być kolportowane na terenie 

„Trzeciej" Rzeszy. Odezwy te za-
1 wierać miały apel, że 2 i pół mi· 

liona Niemców. zamieszkujących I 
Szwajcarię, domaga się również ' 
powrotu do Rzeszy. 

300 milionów franków 
· kosztowała moJJilizada w malej Belgii 
Koszty mobilizacji helgij9k.iej nierzy. Z doniesień prasy helgij· 

w, ubiegłym tygodniu przekraeza- skiej wynika, iż znaczna ich część 
ją sumę 300 milionów franków. była wysłana na granicę francus· 
Ogólna liczba powołanych pod ką. co jest teraz powodem licz
hroń wyniosiła około 360.000 żoł- nyoh komentarzy. (PAT.) , 

Kobiety w fa brykach amunicji 
Wskutek przerzucenia znacznej fabryk amunicyj w „Trzeciej" 

ilości mężczyzn do prac fortyfika· Rzeszy skierowano kobiety. 
cyjnych na granicach Niemiec, do 

W ZSSR „zlikwidowano" 
175 Komisarzv Ludowrch 

..Matin„ ogła&Za zamiast arty· 
kułu w>itępnego długą listę człon· 
ków rządu centralnego oraz rzą· 
dów pojedyńozych republik ZSSR, 
którzy od 1 stycz-nia 1938 r. za· 
~iuęli, względnie zostali „zlikwi
do wani". Li&ta ta, jak podaje 
dziennik., zestawiona została przez 
angielsk ich agentów dla rządu 
angielskiego, k.tóry ją przekazał 
rządowi paryskiema. Ze szczegó· 

iowegc. wyliczenia we.tytotkid1 za· 
ginionycl> lub ,,zlikwidowanych" 
wyższych urzędników so" icckich 
wynika, że od 1 f.tycmia 1938 r. 
zlikwidowano w ZSSR 175 komi· 
sarzy ludowych oraz 1441 wyż
szyoo wrzędników partyjnych. 

„Czystka", przeJ>rowadZ-Ona w 
czerwonej amii.i dotknęła 65% 
wsz~rstkich wyż~ych oficerów od 
pułkownika wzwyż. (ATE.). 

300 górników 
odci~tyc!I od świata 

W kopalni węgla w Yubari na pienia przeszło 300 górników zo
HokkOido (w Japonii) wydarzyła stało odciętych od wyjścia. OkOl'o 
się straszliwa katastrofa. Z powo· 100 górników zdołało slę uwolnić. 
du eksplozji i zawalenia się skle· Los pozostałych jest nieznany. 

Churchill o polityce Chamberlaina 

Równowaga Europf 
została naruszona 

W dalszym ciągu obrad Izby Gmin przedstawi -
ciele opozycji niesłychanie ostro krytykowali poli~ 

gabinetu uważana zaś jest 
ZA WZMOCNIENIE Kót PRA WJ 

COWYCH 
oraz likwidowanie wpływów Mo
skwy. 

Dymisja prezyd. Benesza jest 
zdaniem berlińskich kół politycz· 
nych jedynie logiczną konsekwen· 
cją upadku stworzonego przez nie 
go systemu politycznego. Dymisja 
ta przyśpieszy też - jak się tu są· 
dzi - Zbliżenie się Czech do Nte
miec. 

W każ.dym razie z komentarzy 

NA WSCHODZIE. 
Równocześnie jednak wyraża 

się głośno w kołach oficjalnye11 
możność żądania od RZądu czes· 
kiego odszkodowania za wyn:ą

dzenie w Sudetach szkody i znisz 
czenia. Na podstawie bOwiem przy 
jęcia przez Czechów 
monachijskich, Czesi byli odpowie 
dziatni materialnie za należyte za
chowanie tych warunków, a więc 
winni zapłacić ,odszkodowanie za 
wsteIIde poczynione od aamego 
początku w Sudetach zniszczenia. 

kę. Rządu, pny cz~ ~wałtownośclą vyr..-Qżniło 
się pnemówienie Churchilla, który występował prze 
ciwko polityce premiera . Chamberlaina Churchil? 
określił, to oo się sta1o jako najwiękeui_ tragcdi~.· 
Ruina Czechosłowacji _; ·jego zdaniem - jest wy 
nikiem zaniedbanej polityki Anglii w ciągu ostat · 
nich 5 lat, które były latami daremnych dobrych 

Z6itY1~·ro~·n1~-w~--u~,·giiiii 
zamiarów. D:dś stoimy w obliczu katastrofy o nie
zmierzonym ogromie, któta spada na Anglię i Fran
cję. Ni'l można zamykać oczu na wielkie zmfr.iny, 
jakie zaszły w sytuacji i na niebezpieczeństwa, gro · 
żące przyszłości. Trieba zdać sobie sprawę z cha~ 
rakteru rząd6w nazistowskich. 

W końcu Churchill stwierdza, że Anglia poniosła 
druzgocącą klęskę bez wojny, i że równowaga Eu 
ropy została naruszona. 

Jak donosi chiński komunikat. 
oddziały chińskie znajdujące się 
na południowym brzegi.I jang 
Tse zajęły jedną z wyniosłości 
strategicznych, położonych w po· 
bliżu szosy żuiczang • Unin. W 

·okolicy Singodżow Japoflczycy u· 
siłowali sforsować przeprawę 
przez jezioro, położone na wschód 
od miasta. celem zaatakowania 
miasta. Lecz manewr ten nie po· 
wiódł się ; próby Japończyków 

przeprawienia się przez jezioro zo 
stały odparte. W okolicy Szan~~en 
Chińczycy zmuszeni byli do ustą
pienia z pozycyj, które trzymali w 
czasie czterodniowej zaciekłej wat 
ki. 
Według oficjalnych danych do

wództwa japońskiego, Chińczycy 
stracili pod Luaniem, Choszariiem," 
Guszi i kilku innymi miejscowoś-. 
ciami przeszlo 20.000 zabitych. 

Daladier broni swei politvki 
przed Parlamentem Niepokoje · w Dakarze 

t „Le jour" donosi, że w Dakarze I stolicy francuskiej Afryki Zachod · 

I 
niej, doszło do ciężkich starć, co 
do których nie wydano jednakże 

j dotychczas żadnego oficjalnego 

I komunikatu. Powodem niepoko
jów miała być, zdaniem dzienni

' ka, dymisja udzielona sekretarzo· 

wi związku tubylczych urzędni· 
ków kolejowych. Protest tych u· 
rzędników przerodził się w zamie· 
szki i n!epokoje, w czasie których 
zabito 10 osób oraz zraniono kil· 
ka innych, wśród których znajduje 
się również oficer policji francus· 
ki ej. 

Wolał śmierć 
···niż · powrót do klatki 

W mieście Wlllwood w stanie New lałe zwierzę miotało się~ ulicach 
Jersey z <>gr„du zoologicmego zbiegł miasta, które po chwili całkowicie o. 
lew. wyclostaw11zy się z klatki z powo pustoszały. Dopiero po upływie pew-

1 
du nleostrożnoścl dozorcy. · Wybiegł uego cza~u udało się pollc.jantom 
szy na ulicę, lew poszarpał i zagryzł zastrzelić In·a, którego nie udało się 

! kupca. ,japoiiskiego, który usiłował zwabić do ldatki, dostarcroneJ z <>
! go zatrzymać. Rozwścieczone i osza- grodu zoologicznego. 

Afera. -walutowa we Włoszech 
'zw:a icar1·a bron·1 540 wnV: ;~!iz~~li~j;~~~~~~ny~e~:~ J U j , \i sportem waluty włoskiej za grani· 

d h d
, . J . „ R li' cę, aresztowano -markiza Alberto 

Prze UC o zcam1 z rzec1e1 zeszu Godi di ~odio, męża głównej o-
" • skarżonej. jak stwierdzono, żona 

W celu ułatwienia władzom gra- nia na pu.cbywanie w Szwajcarii lub markiza God.i di Godio wywoziła 
niczn~ kon.tro~ nad przybywający- przejecłlanlo 11rzez Szwajcarię tran. walutę włoską za granicę na ra· 
ml do ISZWUJ<"aril emigrantami au- zytem. PoRladający paszporty aa- , . 
str1a-0klmi 1 niemłeckirill, rada zwłąz &triackie podlegają obowiązkowi u- chunek agenta giełdowego Sacer· 
kowa wydala rozlJ{lrządz~Q.le, według zyskania wb.) '. Rozporządzenie przy. doti. 
którego obywatele niemieccy, nie bę· pomina 1>mlgrantqm, znajdują-0ym .1\-\ąż iej był łącznikiem między a· 
dący poch11dzenia aryjskiego, mogą się już w ~:z.wajcaril, zal,az zarobko. e t · 1 · p ~ 
przekroczyć granicę szwajcarska tył wania i :7.c przebywanie ich w tym g n em a w asną zoną. ra~a 
ko w razie ttzyskania w jednyDt z kraja p011iada tylko charakter tym- rzym ska batdzo obszernie oma· 
konsulat-Ow !<i'lwa~cal"l!kfob 1>0zw0Ie- czasowy. \•iia ten skandal towarzyski, do· 

magając się bardzo surowej kary 
ze względu na wysokie stanowis· 
ko społeczne oskarżonych. 

.MM&WE**? 

Narady na Zamku 
P Prezydent Rzeczypospolitej 

przyjął w obeoności· p. Marszałka 
Śm igłego-Rydza p. prezesa Rad) 
Miuistró'~ gen. , Sławoja Skład· 
kowskiego i p. wicepremiera inz. 
E. Kwiatkowskiego, którzy refe
rowali o stame spraw bieżąeych. 

(PAT.). 
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llZJIDB~ia ~rlZJ~lnta llDl~ża Dalsze zajmowanie polskich ziem 
za . Olzą W środę o godz. 17-ej na zam

ku na Hrndczynie ściągnięta zosta 
la chOrągiew, świadcząca o obec
m~.ści prezydenta. PREZYDENT 
REPUBLIKI CZECHOSŁOW AC
KIEJ, DR. EDWARD BENESZ 
ZREZYGNOWAŁ ZE SWOJEGO 
STANOWISKA PO BLISKO TRZY 
LETNIEJ KADENCJL 

Korespondent Agencji Tel. Ex
press (ATE.) podaje niektóre szcze 
góly poprzedzające ustąpienie dr. 
Benesza. Powtarzamy je na odpo
wiedzialność powytszej agencji. 
A TE. donosi: 

O zamłerzonym ustąpieniu prezy
denta korespondent praski ATE. do 
nosił jut przed kilku dniami. Od te
go czasu rozw6J wypadków posunąJ 
F-Ję w tempie tak błyskawicznym, t.e 
dymisja przyszła 8eybcłej niż w ez&

l'łklch kolach politycznych przypu
szczano. 

Interesująco przedstawiają się lm
t1sy ostąplNlla prez. Benesza. Ot6i 
w dniu wczorajszym zgłosiła Ilię na 
llradczyn delegacja młodzleey cze
skiej najrozmaitszych organizacji I 
ugrupowatt politycznych, która zło

żyła w kancelarll cywilnej prezyden 
ta petycję, podpisaną przez kilka
dziesiąt .irga.nlzacjl politycznych mło 
dzieży w Ozechosłowacjł, a której 
aut.orzy ·1omagaJlł się w Imieniu 
„młodej l noweJ Czechosłowacji o
stswlenla prezydenta Republiki dra 
Benesza". 

Petycja podpisana została przez 
orga.nlzaetl'I socjal.demokratyczne l 
komunlstyeme, IUlZkolwlek te ostat
nie pocZłłtkowo przeciwstawiały Illo 
podpisaniu wspomnianej petycJL Do 
plero nac!sk, Jaki na komunistyczną 

młodzlet c:i.oohosłowacklł wywarła. 
sekcja niemiecka partu komunisty
cznej, sprawiło, że KPC zdecydowaJa 
się podplsaó tądanJe dymlsJL 

NlewąfilJlwle petycja t;a nie by• 
by się przyczyniła do tak doniosłego 
aktu, gdyby nie szereg innych oko. 
liczności, a mianowicie stanowisko, 
Jakle wobec oeoby prezydenta zaJo
lo stronoictwo polityczne, któremu 
on sam 1n·zer. szereg lat pl'Zflwodzlł, 
t. j. czechuslowacklch narodowsch 
socJallst6w. W łonie tego lltronnl· 
ctwa dr. Zygrnant Zenki zorganizo
wał ostatnio sUq opozycjo wobec 
prez. Benesza. Do tych element6w 
ataku przyczynlla się w dn. wczoraj 
szym niespodziewanie a.rmfa. 

Na wczorajszej porannej audiencji 
w llradczynle, gen. Krejczi, naczel. 
ny w6dz armil czechosłowackiej za.. 
tądal w Imieniu tejże annll od prez. 
Benesza ustąpienia z zajmowanego 
stanowiska. 

Powodr ustąpienia 
PRAGA (PAT). Przy us.tąpie. 

niu z orzędu prezydenta republi
ki dr. Benesz wystosował do pre
miera Syrovego list, w którym 
s1'V!erdzi m. in., iż łllStępuje ze 
względu na to, że jego o!Oba mo
że być przes*odą do ewolucji, ja
ki! nowe państwo przejść musi, w 
&zczególno6ci za6 ze względu na 
koni.eC1J11ość ustalenia dobrych sto
sllllk6w :r. sąsiadami. 

Premier Svrovv 
chwilowrm zastepcą 

Rłlutcr donosi z Pragi, że po U• 

stępieniu Benesza tymczasowe 
funkcje prezydenta pełnić będzie 
premier gen. Syrovy. Wybór no• 

Rząd W Brytanii 
nie zmierza do „paktu .czterech11 

Oświat.uzenie kanclerza Skarbu 
LONDYN (PAT). W toku dal- na rzecz Czechoałowacji. Rztd bry 

azej debaty nad porozUIDlieniem tyjski nie ma zamiaru wył'łczenia 
monachijskim kanclerz Skarbu sir Zw. Sowiec.kiego z przyazłych roz. 
John Situon złożył w Izbie Gm.in wiązań pokoju w EU!ropie. Jeśli 
har!Jzo ważną deklarację Rztdu istniejące różnice maj4 być roz
hrytyjskiego na temat stosunku wiąza·ne, to wiDID.o się to dokonać 
Rządu do idei paktu cztereoh mo- w płaszczyźnie swobodnej wymia· 
carstw. ny myili ze W'lłZystkimi mocarstwa 

„Celem polityki premiera i Rzt ·mi europejskimi, tak małymi, jak 
du hrytyj&kiego je&t ustalenie. czy i wielkimi. Mniejsze mocarstwa są 
możJiwe jest, zamiast wtrzymywa· zawt1ze wartościowymi sojm~nika
nia nieprzebytej przepaści między mi na rzttz pokoju, a naszym ce
demokracją i dyktaturJh postarać Iem jest właśnie DIIDacnianie i 
się w interesie pokoju europejskie skonsolidowanie pokoju w każ. 
go o zgodne współżycie obu tych dym możliwym kierunl""U. Posia· 
syetemów obok siebie. O ile nato- danie bliskich kontaktów z Fran. 
mUist powstaje kwestia, czy Rząd cją, NU!mcami lub Włochami nie 
brytyjski rozważa możliwość eks- oznacza bynajmniej, że wyłącwne 
kluzywnego paktu czterech mo- są bliskU! kontakty równU!ż .1 in
carstw, u.siłując z pominięci-em in- nymi państwami". 
nych państw narzucić swą wolę Deklaracja siz John Simona wy
tv Enropie, to oświadczam w imie- wołała poważne wrażenie albo
niu. R~ądu .brytyj~kiego z całym wiem w kołach politycmych pod
nciciskiem, ze polityka Rządu ni- D<>91.one były w ciągu 09tatnich 
gdy do tego nie dążyła i nie dąży. , dwóch dni liczne głosy, sprzeci
Mam nadzieje, że Zw. Sowiecki wiające !!ię politvce prowadzącej 
zgoclzi się przyłączyć do gwarancji d<> paktu cztere~h ~ocar&tw. 
• 

l'~ania W!~ierf1 ie o~ [m~o!łonrli 
Dwie sprzeczne informacje ~ 

BERLIN, (PAT). Koresp~ndent 
„Boersen Zeitung" w Budapesz
cie dowiaduje się, że nota Hządu 
czeskiego nadeszła już we wtorek 
i zawiera ona rzekomo odpowiedź 
pozytywną. Węgrzy liczą się już 
w czwartek z symbolicznym zaję
ciem dwóch pogranicznych miej. 
scowości na terytorium obecnie 
czeskim, a zamieszkanym przez 
ludnosć węgierską. Czesi dokonali 
1>odobno już w środę przed polud 
r.iem a11tamatycz<1ego oprol11ie111a 
miejscowości zamieszkanych przez 
ludnosć węgierską. 

PRAGA, (PAT). Rząd węgierski 
przesłał w środę Rządowi c.zech"
słowatkiemu notę, w której wyra-

ża zdziwienie, Iż dotychczas zapo 
wiedzidna na dzień 4 pafdzierni
ka przez ministra Kroftę, odpo. 
wiedź na notę węgierską z dn. 3 
października nie została udzielo
na. Dalej nota węgierska zawiera 
energiczny protest przeciwko trak 
towaniu ludności węgierskiej w 
Czechosłowcaji. Nota dzisiejsza 
podkreśla, ie ludność węgierska 
w Czechosłowacji po uchwałach 
monachijskich znajduje się w sta. 
nie podniecenia, gdyż oczekuje 
wykonania pcwziętych postano
wień. Z tego też powodu Rząd wę 
gierski domaga się natychmiasto
wego poczynienia odpowiednich 
kroków. 

Czy zmierzch marsz. BIUchera? 
Mu.SKW A, tATEJ. Wiadomości I na „pierwsza specjalna armia da-

o zmierzch~ kan.ery . marsz. Bill- lekowschodnia" tworząca wraz z 
chera potwierdzają się. Tak zwa- drugą armią t. zw. „front daleko

Zgon prof. 
Mariana zoziecnowsk!ego 
Zmarł p1·of. Marian Zdzlechow. 

sld, wybitny fllolog polski, autor 
JOO dzieł i rozpraw w językach pol
sltim, trancusldm, rosyjskim i nie
mieckim. 

wschodni" - zostały wydzielone 
spod dowództwa marsz. BIUchera. 
Na czele jtj stanął „komkor" (do
wódca korpusu) Sztern, bez::iosrcd 
nio podporządkowany komfs;irzo. 
wi Machlisowi. BIUcher jest po
zbawiony wszelkich wpływów po 
litycznych na Dalekim Wschodzie 
i pozostaje pod inwigilacją GPU. 

weg<> prezydenta nastąpi pn.ez 
zgromadzenie na·rodowe, złożone 
z izby poselskiej i senatu. 

Deklarada premiera 
S1rov1'ego 

PRAGA (PAT): Premier gen. 
Syrovy wygł-Osił o godz. 17-ej 
przez radio deklaracj~ rządowJh w 
której m. in. oświadczył, iż pie.nv· 
szym zadaniem nowego Rządu bę
dzie r~koD&trukcja państwa i jego 
polityki zagranicmej. 

CIESZVN, (PAT). W dn. 5 b.m. 
wojska pwskie zajęły resztę połud 
niowej części powiatu cieszytiskie 
go t. zn. obszar na zachód Od linii 
kolejowej Mosty - Jabłonków -
Trzyniec. 

Są to okolice przeważnie gór. 
skie. Ludn~ć wiosek i mieszkań
cy rozrzuconych po górach gospo 
darstw, którzy już przeważnie we 
wtorek brali udział w manifestacji 

RA &&•w 

Sprawy polskie 
w Izbie &min 

LONDYN, (PAT). W Izbie Gmin wygłoszono dn. 5 b. m. przez 
interpelacje poselskie dwa zapytania pOd adresem premiera 
w sprawie polsko.czeskiej. 

Pierwsze zapytanie, które wygłosił poseł Price z Labour Par
ty dOmagało słę od premiera odpowiedzi: „Czy, gdy pootwier
dził on w Monachium swe przyrzel'z.:nie gwarancji terytorial
uej, wiedział o zamiarze Rządu potsklego zajęcia terytorium 
czeskiego". 

Drugie pytanie, które zgtosił poseł Shinwett z Labour Par -
ty brzmiaJo: ,,Czy, gdy potwierdził on w Monachium swe 
przyrzeczenie gwarancji terytorialnej, wiedział o zamiarze 
Rządu Polskiego zajęcia terytorłuni czeskiego.? 

Na oba pytania premier udzielił wspolnej odpowledii oświad. 
czając: „Ultimatum Rządu polskiego, d<>magające się riatycb
miastowego odstąpienia terytorium, zostało doręczone Rządo
wi czeskiemu dopiero przed wieczorem 30 września. Zamiar 
Rządu pOtskiego zajęcia terytorium ~eskiego nie był przeto 
znany i nie mógł być Omawiany pnez przedstawicieli cztetecb 
mocarstw w Monachium 29 września". 

Na dodatkowe pytanie posła Shinwella, czy odpo1wiedź ta 
oznacza, że pomiędzy Rządem połsldm i Rządem jego Królew
skiej Mości, nie dokonała się żadna wymiana wiadomości 
w sprawie mO!Żłiwej Okupacji teryt<>tium czeskiego, premier 
odp<>wledział, że żadna tego rodzaju w!adomość do rąk jego 
nie doszła, ale że dla udzielenia w tej sprawie wyczerpującej 
odpowiedzi winna być zgłOszona specjalna Interpelacja. 

Na dalsze zapytania dadatl<Owe poała liberalnego Mandera, 
czy w Monachium omawiany był podział RuSi Podkarpackiej 
pomiędzy Polską i Węgrami, premier Chamberlain Odpowie
dział przecząco. 

Antypolskie wystąpienie 
dep. Bergery 

PARYż, (PAT). W czasie wczo I boi' sprawy hiszpańskiej 1 zagad
rajszego pasiedzenia Izby J.Jepato nlenla sura.wców także sprawy 
wanych, dep. Bergery w mowie Pomorza i Gdańska. 
swej, popierającej Politykę Rządu W tym miejscu przemówienia 
francuskiego, stwierdził, że do za deputowanego Bergery ambasa. 
gadnień, które wymagają jeszcze dor Polski opuścił demonstracyj. 
w Europie rozwiązanla, na1eżą o- nie lożę dyplomatyczną. 

RZYM, (PAT). ~Ilnlster Spr. Zar 
granicznych hr. Clano odbył w śro. 

dę ponowllle rozmowę z ambasado
rem brytyjskim przy Kwirynale lor 
dem Perthem. W kołach augłelsltich 
panuje pr:r.ekonanle, że omawiano 
problem nchotników hlszpauskich o· 
raz sprawę uznania łm,perłum wło

skiego pr1.cz Anglię. Jak wtadomo, 

od załatwienia obu tych zagadnleA 
zależy wprowadzenie w życie ~ 

dów wlo1llto-1mgielskich z dnia 16 
kwietnia b. r. W kołach politycz
nych wyrazi.my jest pogląd, 7.e decy 
zja Rządu francuakiego w eprawle 
mianowania amba11adora w Rzymie 
przyśple3zyć może fal.i aznanla Im
perium włotokiego przez AngUę. 

Dwa milio ny I ud z I 
pod bronią 

Ag. P. A. A. donosi: RZESZA ZNAJDUJE SIĘ U KRE
Zarządzenła wojenne odczuła · SU SWOICH SIL EKONOMICZ

najdotkliwlej gospodarka nlemiec- NYCH. Rozbudowa gospodarki 
ka. Nic w tym dziwnego. Z pośród pOd kątem zapewnienia krajowi 
wszystkich państw europejskich całkowitej samowystarczalności 
Niemcy przeprowadzili najpelniej- gospodarczej, czyli „autarkii" po. 
szą mOblJiazcję, stawiając pod ciągnęła za sobą tak poiważne ko
brOti blisko dwa mmony ludzi. szty, nie znajdujące rekompensaty 
Koszty utrzymania tej olbrzymiej w osiągniętych wynikach, ie dziś 
masy, wydatki na żołd, koszty Rzesza stoi u kresu swych możli
transportu oraz wszystkie inne wy w<>ści finansowych. Stąd oiektó
datki z tym związane, obliczane rzy wysnuwają wnios~i, że tu na. 
są przez rzeczoznawców fh1anso- leży szukać przyczyny najistotniej 
wych na 300 do 500 milionów ma- szej ostatnich posunięć Niemiec w 
rek miesięcznie. Oo tego dodać dziedzinie polityki zagranicznej i 
należy wysakle koszty intensyw. tu leży również przyczyna rozwa. 
nych robót fortyfikacyjnych. Na. żanych C'.statnio w Berlinie zupeł
stroje na giełdzie berlińskiej zbli- nie poważ.nie planów p<>wszecbne 
żają się i.nów do granicy pe&ymiz. go rOzbrajenia. 
mu, potęgowane jeszcze poważny 
mi trudno.ściami go.spodarczymi, 
wywołanymi forsownym przepr0. 
wadzaniem 4-ro letniego planu go 
spodarczego. Jak stwlerdzają za. 
granicz.ni obserwatorzy życia gos. 
padarczeio Niemi"' „TRZECIA" @

List Lotem 
zast-=puJe 
telegram 

patriotycznej Ili cześt armil poi- r wojewoda Malhomme zaprosił w 
~kiej w jabłOnkowłe, w środf wł- środę na konferencję przedstawi. 
tall owacyjnie wojskQ w chwili, cieli prasy. M. In. wicewojewoda 
gdy zajmowało ono Ich strony oj- Malhomme omówił ostatnie zarzą 
czyste. dzenia w.tlutowe, dotyczące tere. 

Rozjemcy polscy, którzy przy. nu zaolzańskiego ł zwrócił uwagę 
byli samochodem do Darkoiwa, na to, te stosunek 1 złotego do 
z:ostaU przez miejscową luclnMć 8 koron jest tylko pozornie niski. 
polską Obrzuceni kwiatami. Płace robotni~ów i pracowników 

umysłowych nie są tym zarządze-

Zarzadzenia 
walutowe 

CIESZYN, (PAT). Delegat woje
wody śląskiego przy dowództwie 
grupy operacyjnej śląsk - wlce-

niem objęte i będą uregulowane w. 
specjalnym zarządzeniu. Zatem ta 
najszersza grupa społeczeństwa w, 
tadnym wypadku pokrzywdzona 
nie zostanie. Ceny, które po ogło.. 
szeniu zar.-.ądzeń wykazują ten
dencję zwytkową, zostan• unor
mowane przez specjalnego komi
sarza. 

Stanowisko kolejarzy pnlskich 
Wydział Wykonawczy Związku 

Zawodowego KolejarZy na posie
dzeniu w dniu 3 b. m. podjął u
chwałę, w której serdecznie wita I 
pozdrawia polski lud pracujący 

śląska Zaolzallsklego, wracający 

w granice Paóstwa PDłskiego. W 
ten sposób, po 20 latach krzywda 
została usunięta. 

w związku z pojawieniem się w 
prasie not.atkl, utrzymującej, t.e na
zwa Olza w tym Jej brmaienia jest 
nie czysto polska, że wł8'c1wą na
zwą rzeki jest „Olsza" - lwowska 
reda.keja PAT. zwr6clła ałę cło zna.. 
komłtego uczonego Jteykozaawcy I 
polonisty, prof. U. iJ. K. dra Wlkll
da Taszyckiego, ktl>ey oiwladezył: 

Jedynym poprawnym, bisweycz.. 
nie I językowo usprawledllwlonym 
brzmieniem Da.zw)' neki jest Olza 
(zaolzaóskl, Z&olzfe). Naukowe uza 
sadnlenle tonny Olza zawleraJlł spe
cjalnie teJ nazwie połwtecone arty. 
kuły K. Nlta<'.ba l .J. Bor.wadowskie-

Z. Z. K. wiła senleczaie potakie
go kolejarza, górnika ł hutnika, ja
ko starą gwardię wypróbowaną w 
bojach o wyzwolenie narodowe I 
spoteczne i wyraża głęboką ra
dość, te walka o sprawiedliwość 
społeczną już w granicach Rzeczy 
paspołłtej Polskiej - prowadzona 
będzie Odtąd wspólnie. 

go, zamieszczone w I l D tomJe ,:z,rr 
ra.nla śląskiego" (1908 l 1909). We
dług objaśni~ Bozwadowskleso, 
„Olza jest pra sta.rlł lndoeu.ropeJU. 
nazwą wodq, która pierwotnie ma 
ezyła po prostu „decz" (t.om I, lłtr. 
176). 

Wynika słfłd. fJe nie naleł;r pnt
pagowa6 form7 Olsza, Zaolae Itp., 
bo to twór bł~7, polepjlłCY aa po." 
mieszaniu dzlj niezrozumiałej Ja* 
zreeztlł nazwy Olza • poJa~ 
sJ~ w JDnyc.IJ okoUc.acb .Po.18.kf DllZWlt 
rzecznit Olsza, która jednak nie ma 
oic wspólnego • 01.zat. (PAT). 

Groźna sytuacia 
w Palestynie 

LONDYN (PAT)· Masakra dwu 25-ciu rezerwowych tubylczych po 
dzkstu kilku kolonistów :fydow- licjantów Żydów, 20 policjantów 
skich w Tyberiadzie uwypuldiła brytyjskich oraz kompania pie
krytyczną sytuację w Palestynk. choty brytyjskiej. Po nadejściu 
Rząd brytyjski podjął natych.. dalszych posiłków banda soatała 
miast specjalne środki zaradcze, a rozproszona. 
przede wszystkim zarządził wy· Powodzenie akcji bandy terro
nanie do Palestyny dodatkowych rystycznej tłumaczy 1ię tym, że 
oddziałów wojska, oprócz wyJa-- Arabowie weszli do mia&ta w •po
nej już brygady gwardii. Rząd 11ób porlstępny i nie jako banda 
spksznie polecił akierować do Pa- w całości, lecz jako neres jedno
leatyny dwa pułki kawalerii i l stek, przebranych i wchodzących 
batalionu piechoty z garnizonu, do miasta rzekomo w cel.ach po· 
stacjonowanego w Egipcie. Poza kojowych, wskutek czego aiły 
tym' 3 bataliony gwardii przybędą zbrojne zostały zaskoczone. 
a.o Palestyny w przyszłym tygo- Ważnym faktem w całokształcie 
dniu z Indii. rozważań Rządu na temat obecnej 

W czwartek odbędzie lię w Lon- sytuacfi w Palestynie jest przy. 
dynie pud przewodnictwem min. 1azd do Londynu ministra Spraw 
kolonii Malcolma Macdonald.a Zagr. Iraku Taufik Suvaidi Bega, 
konferencJa na temat sytuacji pa- który odbył dłuższą rozmowę c 
lestyńskiej. Min. Macdonald we- lordem Halifaxem. lraski mini. 
zwat do Londynu wysoki-ego ko- ster Sprau1 Zagr. prsywkźć mi.al 
misarza brytyjskiego w Palestynk ze sobą plan załatwienUi ktce#ii 
sir Harolda Mac Michaela, który palestyński-ej, opracowany przes 
p;-zylatuje do Londynu w czwar- króla Ibn Saw:la i przew6dców 
tek popołudniu. Arabów syryjskich. 

Sytuacja w Palestynw była rów- JEROZOLIMA (PAT). W pól. 
nież przedmiotem licznych inter. nocnej Gallilei toczy się bitwa po
pel.ac ji w Izbie Gmin. Min. Mac- między wojskami brytyjskimi a 
donald w odpowiedzi na pytania powstańcami arabskimi u podnó
wyjaśnił, że otrzymał od WysokU!- ża 1sóry Tabor. Powstańcy atraciU 
go Komisarza raport na temat w bitwie 12 za.bi.tych. Straty &O oJ,.. 
zajść w Tyberiadzie. Raport ujaw działach wojskowych nie 111 .,... 
nia, że w czask napadu na miasto ne. 
przez zbrojną bandę arabską zo- Grupa w:brojonych pot»sfań,. 
stało zamordawanych 19-tu Ży- ców napadła no biura rządowe to 
dów, w tym 3 kobU!ty ··i 9 dzieci, JerJzolimie. Po skrępowaniu r.oar
trze.:h za& Żydów zl)1tało rannych. town.ika powstańcy usiłowaU pod. 
W tym czasie w TyberUidzie było palić biura, po czym zbkRli. 

„Zapotrzebowanie" Norwegii 
na &renlandie 

OSLO, (ATE). Prasa norweska I Da.nla w 18U r. zajęła Gren.landlo 
rozpoczofa kampanio w sprawie od~ bez żadnych podstaw leplnycb. Od 
zySkanla Grenlandll. Sprawa Gren- danie Grnnlandll po wojnie wtezeeh· 
landll według głos6w prasy norwe.. światowej Danll, Norwegia nlpłf 

eklej, musi być rozpatrzona w naJ- nie oznala za słuszne I obecnie cały 
bliższym czasie. Zapotrzebowanie nar6d norweski domaga lit ~ 
swe N orwepa motywuJe t)'DI, że trzeD1a teJ spraw,. 
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\V~gry, Czechoslowacta 
a porozumienie środkowo-europejskie 

W połowie Wlt'z.eśnia b. r. wy- Jedyna przeszkoda dobrych 
stosowała węgierska Liga rewizio stosunków sąsiedzkich między 
nistycz.na depesze do p. premie- Warsi.awą a Pragą została u.u
ra Składk'Owskiego oraz do p.p. nięta. „Dla narodu czeskiego -
Hitlera, Mussoliniego, Daladier pisała „Gazeta Polska", wystę
i Chamberlaina z apelem o p.ra- pująca jako organ M. S. Z. - ży 
rwo „samostanowienia" całego te. wiliśmy zawsze dużo sympatii i 
rytorium, odstąpionego w trakta- przyjaźni, której, niestety jed
ciie w Trianon na rzecz Czecho· n.ak. a! do ·chwili załatwienia 
ełowacji, a więc „samostanowie- sprawy ziemi zaolzańskiej nie 
ma'' dla Slowac}i t dla Rusi za- mogliśmy dawać wyrazu.„ iy
karpa<:kiej. c:eniem naszym jest żyć odtąd 

Telegram te.n w6wcras nie był w szczerej i •erdec.znej przyjaź
ogłoszony w prasie węgierskiej. ni". 

nego od hegemonii (panowania) 
,,Trzeciet' Rzes:y. 

Przestrzegamy przed wszelką 
polityką, która pcha Czechosło
wację do zależności od Niemiec 
i do szukania tam ochrony i pro
tekcji. 

P. S. Jut po o<hłaniu niniej
szego artykułu do druku nastą
piła dymisja prez. Benesza. Jest 
ona oceniana jako pierwszy laok 
Czechosłowacji przejścia w or
bitę osi Berlin - Rzym. 

BENEDYKT ELMER. 
W przemówieniu. "!I pałacu We dwa dni później również 

1cpori~ w B~rlm;e (dn. 26 inspirowany ,,Express Poranny" - ------

Przegląd prasy 
„CUDY PRZED URNĄ". 

P. Cat-Mackiewicz, przygląda
jąc się praktykom przedwybor
czym O. Z. N. w WUnie piS'Ze o 
,,cudach przed umą". O. z. N. wi
leński zgłosił od tak zw. „pięćse
tów", w dwóch okręgach wybor
czych Wilna at 39 !~st. Omawia
jąc ten fakt p. Cat wywodzi: 

„OZon nie chce, aby jakikolwiek 
niezależny, nie z 07.onu, miał mo
żność przedostania Ilię przez kole. 
gium wyborcze. 

Poza tym Ozon wie, .te w Wil
nie mamy kandydata, który, jeśh 
~ go postawi, to zdruzgocze 
wszystkie wielkości ozonowe, na 
wszystkich szczeblach ozonowej 
hierarchii. 

.Rozgoryczenie p. Cata ma pod 
stawy ogqtne, ale jest tym więk
sze, ie sam zamierzał ubiegać się 
o mandat poselski. Nie przeciś
nie się jednak przez „ucho igiel
ne" własnej ordynacji wyborczej. 

MONOPOL o. Z. N. NA MAN
DATY. 

O tym, że O. Z. N. dąży do 
zmonopolizowania ~ wszystkicll 
mandatów dla siebie, pii;ze tet in
ne piismo, „Kurier Polski": 

Ostracyzm Ozonu dziala nieubła 
ganie. 

propagandą i,Czas" ·Całkiem słus
sznie zapytuje: 

Charakterystyczne jest, że tego 
rodzaju nawoływania nie wycho
dzą od poważnych ośrodków myśli 
politycznej, ale od gazetek bruko. 
wych. Jednoczesność i ton wystą.
pieil redaktorów „Wieczoru" i 
„Gońca" daje wiele do myślenia, no 
bo w czyim to właściwie imieniu 
oni pr:i:emawiajlł? 

CO ZA WERSALI 
W niesłychanie ostrym, niemal 

aroganckim tonie napada „Gazeta 
PoiSika" na „Polonię". Artykulik 
ten nosi tytuł „Stuil,ić„. ". 

~z.dnia) upomniał si~ ~~~len (d •• 4 paździe~) zgłiosił wręcz SERDECZNE DZIEKI Hitler o usamos.tanowierue dla co innego. 110puua polska uwa- Mam na my~ll oczywiście gene. 
Słowaków .. Lecz Jut w Godesberg ta. te natychmiastowe zaspoko- rała tellgowsktego. 

Nikt z tych ludzi obozu pro?'Zlł

dowego, !którzy zachwiali sio w 
wierności 1 w rozwiązanym parta. 
menele ujawnill swe uczucia dla 
b. panów reżimu, nie może kandy
dować w barwach ozonowych. Pró 
buJlłO kandydować poza Ozonem, 
natraflajlł n& wielkie trudności. 

W katowickiej „Polonii", czyli 
w organie, redagowanym przez p. 
Korfantego, do niedawna. z zagra. 
nicy państwa, walczącego z Pol· 
ską, ukazał się artykuł„. oskarża· 

ją.cy politykę OZN. Organ, propa
gujący w Polsce obce interesy, U• 

znał za możliwe dawać nauki 1 
stawiać zarzuty pod adresem Obo. 
zu Zjednoczenia Narodowego. Re· 
dakcja „Polonii" prawdopodobnie 
nie zdaje sobie sprawy z pozycji 
moralnej, którą w opinił polakiej 
zajęła, albo liczy może na krótką 
pamięć l na przysłowiową pobła· 
żliwość, z słabości zbyt często w 
Polsce rodzą.cą się. Redakcja „Po
lonii" wyobraża też sobie może, że 
cyn!CZD)'. tupet pozwoli jej zakrzy
c.ieć polską opinię. Oświadczamy 

wyraźnie: uprasza się na to nie li
czyć. Ani na pobłażliwość, ani na 
krótką pamięć, ani na słabość we• 
bee cynicznego tupetu. Minął czas, 
kiedy wolno było w Polsce robić 
bezkarne świństwa. Tymczasem 
organ, który denuncjował pol.SkC\ 
prasę przed wrogami i propago· 
wał w Polsce obce interesy, nie
chaj siedzi cicho 1 nie przekracza 
miary bezczelności, bo na.razie po· 
wiemy tylko: stulić.„„.! 

w r~zm-OWte z P· Chambe~lai,nem jenie tądafl węgierskich jest nie- składam nacz. lekarzowi oddz. 
oświadczył, że domaga się tylko zbędnym warunkiem pacyfikacji hi •:t I Ube s ł 
~zyłączeniia Sudet.~w do Nie- Europy środkowej. Zarum ooo c rurg. s-zpi: a a zp. po., P· 
nu~c .. N.a kon!.ere?CJl zaś m~~- nie nastąpi. trudno będzit1 Pol- D·rowl Witkowskiemu za szczę
chi1skie1 podpbSali przedstaWlcie ne :mienić swój krytyczny aro- śliwe dokonanie ciężkiej opera
le czterech mocarstw, .te obok 1Unek do Państwa C:echo&lowa- .. 
spr a wy sudeckiej ma być ro:wią ckiego„. CJt, oraz p. D-r o w I Urbal'\uyka. 
zana tylko sprawa mniejszości J ktet fJo? Dni 

2 
,,_

4
d . • wL za leczenie i troskHwą opie· 

polskiej i węgierskiej. to znaczy a. a Y""',, :me~- k 
odrzucili dale; idące pro/ekty ka pis.ze "Gazeta Polska : "~te ę. 
rozbioru Czechoslowac;i za po- rzymy, U: dło6 polska ~iągruę Dawid Tenenbaum. 

Nie jesteśmy upoważnieni do 
wysuwani& jego kandydatury, nie 
wiemy, czy zechce Jlł postawić, 

czy też będzie wolał wstrzymać się 
od obecnych wyborów, ale wiemy, 
że jest to kandydat, który gasi 
wszystkie apetyty działaczów i 
dzlałaczyków Ozonu, którzy, jak 
sio zda.je, postanowill podzielić 

się mandacikami z Wilna i Wlleil· 
szczyzny. 

Niech to im idzie na zdrowie". mocq oderwania od niej zarówno ta obe~rue ~o zgo~y. (z Czec~o- -----------
Slowaczyzny, jak • B.usi zakarpa sł°"':~c1ą) rue zawi~e w piow1e- - - - - - -
ckie/. trzu, a we dwa dnt później do· ------------------------• 

Polska uregulowała sprawy wiaduje!!1y się z „ExP:ess.u ~o: w z s s R 

Poza obozem rzędowym stał w 
poprzednim Sejmie ks. poseł Lu. 
belski z Tarnowa. Stał ~ę popular 
nym w kraju przez swoje śmJałe 
interpelacje w sprawa.eh „drażli
wych". Obecnie pragntc znowu 
ubiega6 clę o mandat poselski. Po. 
dobno dopiero osobista interwen
cja biskupa tarnowskiego ks. Lt. 
sowsklego u krakowskiego woje
wody sprawiła, te kB. Lubecki bę· 
dzle mógł ubiegać się poza Ozo. 
nem o wybór na kandydata w ko· 
legium wyborczym. Podobno bę

dzie mógł teraz ks. Lubelski u-bezpośrednio z Czechosłowacją, rannego , że Polska 01e zm1e01 
uzyskawszy przyjęcie wszystkich I swego kry1ycz:nef!o stosunku do • • • • 
iswych tądań, ZJa·wartych w nocie '1 Państwa Czeo~osłowackiego. NOWY SAMOLOT. posiadających stałej p0&ady. 

czyć na poparcie. I 
dyplomatycznej . Według ofic1al- Nie jest t-0 chyba błąd reżyse· Pi!a>Sa moskie ·..,1Ska don.osi, że Wszysl.kie te osoby rostaną wy-
ne~o komunikatu „Rząd polski rii prasowej. Wszędzie na świe- pliot - konstruktor Czyżewski zb:.a słł-"e z ~nin.gradu do kopalń na 
z glębokq radością przyjął fakt, cie oficjalne hiw-o prasowe jest dawał nowego typu samolot, róż- D:i'ek; ·,~ sc11.i1. o:-..•11ie za·reje!i. 
że bolesny spór między dwoma organem wykonawczym. Nie ooo niący się od dotychO'la~owych trcwa:io ponad 10.1.lOC t•akiclt bez. 
narodami znalazł pozytywne roz decyduje o kierunku polityki za- tym, ż.e nie posi·ada zupebniie „ogo- robmnyc.h. (ATE.). 

DOPIERO PO 13 PAżDZIERNIKA. 
To samo pismo don06i, te pre

mier Skład·kowski wygłosi swoje. 
zapowiedziane przemówienie do
piero po 13 pażdziemi:ka,. a więc 
po ustaleniu już w całyn1 kraju 
list kandydatów na posłów I że to 
przemówienie będzie nosiło chara 
kter mowy kandydackiej, a nie 
mowy szefa Rządu. W związku z 
tym „Kurier Połskii" pisze: 

wiązanie w myśl pokojowych ~anicznej. Sprzeczność między na". Samolot ren prawie prosto- 1 S'l!l&ue• + 
intencyj narodu polskiego". stanowiskiem dwóch IMpirowa- padle podnosi się do góry, przy 

Dwie drogi 
Rząd ~spolitej Pol· 

skieJ ogłOlił w da. 1 paźchier
n.ika oświadczenie następujące: 

nych organów prasowych zdaje czym potrzebuje bardzo mało 
się wskazywać na rozbieżność przestrzeni do starttu. W czasie 
wśród wpływowych crynnik6w piet Nszych prób nowego !łam h•
politycznych. Dzięki umiarkowa- tu l-01micy sUwJerdziłł, że nadaje 
niu RUldu polskiego· Rz,d cze. s~ on głównie do lotów akroba • 
chosłowacki przyjął polskie wa· tyCZ111ych. 
runki. Gdyby było inaczej i gdy- PROCES PILOTOW. 
by inspiratot'zy „Expressu Poran Ostatnio ukończył się w mos-

„Rz/łd polski z głęboki) radoścllł neg-o" mieli wpływ na ostatecz- kiewskim sądzie okręgowym pro-
Pl'ZYJ<ił fakt., łA bolean1 •pór mi~ Iną redakcję noty Rządu polskie- ces przeciwko dwum lołl!lJikom f)o
dzy obydwoma narodami (polakim I go to Polska wpakawałaby się wieckim: Michajłowowi i Kotco
l czechoawwackim - przyp. D&8Z) w 'nieobliczalDĄ awa.ntw-ę razem wc.v.;. os.kartonym o przekrocze-
snalw po.i.yt.ywne ~~. w\" Węgrami. nie przepisów dla lotników. Obaj 
myłl pokoJowyQ ln\encyj ll&l'Odu • • piloci bez pozwolenia odoośnycll 
polakiego", Um~ack~'!11e, ~e ~aza- władlz wzięli samolot „U-2" i nad 
Było to oświad.c.zenle l'OIZUJD· ły. na1hard.z1~1 ~arodaJn~ poi- ka'la~m Moskwa - Wołga prae-

ne i odpowiądające POLSKIEJ skie czynniki, ~inno być wsk~ prowadz.a!J loty akrobatyczne, 
RACJI STANU. zówką .dla Wę~ier. N~tllr"~lne 1 „strasząc publioz.ność", jadącą 

Terq • pewna czę~ć naszei zrorunuałe. Il\ ich aspirac,1e. na· stat~mi. Po nieudanym mane
prasy zaJęła raptem ST ANO· ro~owe! o il.e .dotyczą mme1szo- wrze totinicy nie zdołali wyrównal 
.WISKO INNE: popiera w for· ści węg~rsk1e1. Ale program ma- samolotu, który wpcdł do kanału. 
mie ~ej lub więcej jawnej ks~ahstyczny, wys~i~ty. przez Lo;Jllicy z~'taU uratowani, nato
tea.Unc!e, które ~erzają do w~~1er.sk~ „t1gę reW'liZ~onistycz- mi::.i;t samolot po wydobydu z wo 
zu.pełne1 albo prawie zupełnej ną , me 1est wart kości am jed- dy okazał się niezdabnym do dal
likwidacji SAMODZIELNEGO nego żolnierza polskiego. szego użyalou. Wyr.okiem sądu 
Państwa Czechosłowackiego, Rząd węgi.erski w nocie do Pra obaj l:.itnicy zostali skaz.ani na 
jako współczynnika w układzie t.r.zy 1ala więzienia. (ATE.). 
sił i tosunk gi nie wysunął ńn.nych tądań A · STW 

a ów Europy środ- prócz szyb~ego zwrotu teryto- OBYCZAJE P N 

ko;:· umiem zrozumieć, na riów, zamieszkałych przez więk- Osta:m;i'd~J~~~z~~H~l·ę w Le-
czym polega myśl przewodnia szość węgierską. Rząd czechosło- 1ingradz'e reiei;tracja osób, nie 
tej części prasy, hałaśliwej, na· wacki wyraził gotowość do roko 
P!18tli~ej, -. powiedziałbym- wań. Wobec tego możemy zająć 
meobliczalneJ. Czyżby chciała tylko jedno stanowislro, które 
koniecznie, byśmy zostali zresztą zajęliśmy we własnY1Il 
SAM NA SAM z „TRZECIĄ'' sporze z Czechosłowaieją, a mia.I 

RZESZĄ 1 nowici~, że spór między Buda-I 
W imię jakiej konieczności? pesztem a Pragą powinien być ; 

,W imię jakiej potrzeby? Mamy uregulowany na podstawie suwe. I 
pchać samochcąc ku powtó- rennego porozumienia obu 1 F-::=:71"'1~lflliiiiii11111'111iDl°EilTll 
rzeniu doświ!ldczeń dziejowych państw. PRIV 
xvm stul~a? • ~es~«:śmy, ja- Co do dalej idących aspiracji, 
ko Pols~ silnieJS1 dzts bez po- a więc przyłączenia Słowacji i 
ró~aDJ'! W stosunku do lam· Rus.i zakarpackfoj liczą Węgrzy 
te, ee_oki. To prawda. Jesteś- na poparcie Mussoliniego. Nie 
my ~SZYS,CY W POLSCE dość przejrzysta jest polityka 
dWJlJU z teJ, praw;dy. A jed· „Trzeciej" Rzeuy. Pozornie zdą 
nak stwarzanie sobie SAMO· je się równid sekundować wę· 
CHCĄ~, !1owyc.h ogromnych gierskim planom. Podtrzymując 
tJ:udn.o~1 1 ~owych ogr°!11°ych je w sposób nieobowiąrujący, zy
mebezp1eczenstw wyda1e się skuje tanim kosztem sympatie 
czymś absurdalnym. węgierskie, i chce w ten sposób 
Wolę trwać przy tezie, którą skfonić Pragę, by szukata protek 

~~ułował Rząd polski w o· c;; w Berlinie. Jut wyciągnięto 
s~zeni~ .z dn. 1 paid.der· stamtąd dłoń ku Pradze. Półurzę 
nika_ chociaz„. należymy do dowa „Berliner Boersen.zeitung" 
szeregów OPOZYCJI ZASAD- wyraziła nadzieję, że „nowy pb
NICZEJ. . rządek rzeczy doprowadzi do 
Są tylko DWIE DROGI, lezą. bardziej naturalnych stosunków 

ce przed Polską: · d d · · ki 

Chamberla·Ln, po powrocie z 
M:>lli3chh1m, VI ysiadając z samo
lotu w Londynie, triumfalnie wy. 
tnaLh;wał arkuszem papieru i W<>
:at do "1ttC1j~cych go radośnie tłiJ 
nh~w: ,/Jto 1est papier!"~ 

Był f.o .ekst porozumienia z Hi
tlerem, podpisanego w Monachium, 
a głoszącego, że Niemcy i Anglia 
nie u ... iekną ~ię do wojny w regu 
lowa11:it: spomych między nimi 
;.praw. 
Otóż Hitler !>:,.'by czarnym nie· 

wdzięcznikiem, gdyby nie wysta · 
wił ChamberlainoWi świadectwa albo k , mię zy naro em niemiec m a na 

1 
'alni wy !>0 .'damy, szczene t rodem czeskim. Trudno przypti· uznania, za to, że ten oddaje mu 

OJlski e" os'd:.a fzen~ed , Rząmikdu szczać, że te stosunki pozostaną on· wr.;ny tn, cei "'cz jego p ·r· 1•· 

po e.o z •• paz zie a; ujemne". ·cy musia!t>y zdobywać z bron1ą w 
albo uczestniczymy wbrew · rękn.t i ewentualnie n.a·razJć się n' 

~ł~f ~oµ (i chyba wbrew . Co do ~ur~y środkowej ~oezy klęskę. " 
s~ad~sc1?) w .wykonY'\".a· Slę obecnie ~elka gra mię~zy Co się t!.czy wartości tego „pa
~a częsca następneJ t. zw: wiei m~~r~twanu o s~h :,khen- pieru", f.; on tyleż wart, 00 „pa~ 
kiego J?łanu ~anclerza Hitlera. t?w 1 o wpł~. Ograniczamy pier" a•ig'elsko • wło&'k.l, pod.pisa-
Sądziłbym, T-e. CALA P~SA się ~rzeto na razie do sformuło· ny przed 6 miesiącami'~! Rzymie. 

POLS~ po~a „?nento · wanta naszych głównych wyły- Jeżeli ten układ wejdzie wreszcie 
ra6 ~tę na .oswiadczeme z dn. cznych: . w życie, to w każdym razie nie 

pazdziernika. Dążymy do porozumienia środ według brzmienia tekstu, lecz po 
M. NIEDZIAŁKOWSKI. kowo - europejskiego, niezależ- pogwałceniu jego treści. 

Psrchologla 
We wczroajszym „CzasH?" au

tor artykuł.u WfAwnego (p. jm.) 
tak pisze: 

W Wanawie kursuje nutfpu· 
j~ anegdota, posla.dają.ca, nie. 
stety, wszelkie cechy prawdziwoś· 
cl. oto b. poseł X, znany w swoim 
okręgu wyborczym działacz społe
czny 1 aamorzlldOWJ, postanowił 

powtórnie ubiegać lllt o mandat 
poaełskL Posiada on, &dawałob)' 

l!d~. wszelkie ku temu dane. Jest 
dobrze znany miejscowej ludności 

jest popularny 1 szanowany. Te 
wszystkie dane wydały 81~ jedna. 
kowot p. X. niewystarczające. 

Wielką. niewiadomą pozostawało 

bowiem, jak Ilię do jego ka.ndydar 
tury ustosunkuje administracja. 
P. X. udał sto więc do Warszawy 
1 odwiedził pewtl4 "'Y''°''l posta. 

y,ioną osobistość, której szczerze 
całą sprawę przedstawił. Dygni
tarz przyjął go niezmiernie uprzej 
mie i za.pewnił, te zrobi wszyst
Jto, co leży w jego mocy, by a.:1. 
rn.:n.~1racja kandydatnri,; p. X. pn
parła. 

Okazało się je'dlllak z da.~szego 
biegu rozmowy, że ów p. były po
seł X. nie należy do „Ozonu". Wte 
dy dygnitarz rozłożył ręce: 

I 
„Panie, to będzie trudn~, bar. 

dzo trudne; zobaczę, co będę mógł 
zrobić, ale nic obiecać nie mogę". 
„Czas" atakuje później „Ozon". 

Bardzo pięknie. Ale mybyśmy po
deszli do sprawy od innej jesZtC?e 
sfJrony. Pytam: 

dilaczego b. poseł X„ „popular
ny i szanowany" powędrował do 
Warszawy, by za'błegać o popar
cie admłnłstracjł? 
jakże to? i popularność! i sza

Cll'!l·ek powszechny! A bez admi
nistracji anł rusz? Wca.le się nie 
martwię, że dygnitarz „nic 'Obie
cać" nie mógł. 

P. premier zabierze zatym głos 
po zapadni~ciu decyzyj najwa:mlej 
szych. Przed społeczei1stwem stać 
już będzie wówczas tylko jeden 
watny termin, a mianowicie dziel\ 
6 listopada, w którym ma się od· 
byó gł~wanie. Przemówienie p. 
premiera., chocia!by to była tylko 
mowa kandydata na posła, lhlch&. 
u btdzle przez społecze6stwo z 
wte~tdm zatnteres<>waniem. 

Ale nie wpłynie ono jut na de· 
cyzje, które zapadną przed tym, 

SPRAWY WEWNĘTRZNE. 
„Krakowski Kurier Poranny", 

pismo demokratyczne, pisze o tym, 
że po burzliwych wypadkach na 
terenie międzynarodowym opinia 
publiczna odwraca za~rnskany 
wzrok od horyzont.u európejsk.ie
go i kieraje pO"nownie na sprawy 
wewnętrz:ne naszego kraju. A jest 
ł)'lch spraw sporo na po·rządku 
dziennym: 

Ani na chwilę nie ustała, a ra
czej narastała w obliczu wypad. 
ków świadomość o konieczności, 

by Polska stała się Polską. demo· 
kra tyczną. 

Jeślt rozsupłać to powszechne 
woła.nie społeczei1stwa, stanęło 

przed nami konkretne wołanie, pię 
cioprzymiotnlkowej ordynacji sej· 
mowej, czystych wyborów samorzą 
dowych, likwidacji Berezy, rewizji 
stosunku do Trzeciej Rzeszy. Jest 
ich więcej. 

AMNESTIA. 
„Czas" donosi: 

„Obecnie pogłoski na temat am. 
nestU doznały wyratnego wzrostu 
nasilenia, przy czym mówi się o 
niej w związku ze sprawą odzys· 
kania Zaolzia. Krą.ty nawet pogło. 
ska, że dekretu o amnestii spodzie
wać się należy już w najbliższym 

Trudno to na.zwać nletylk<> wer 
sałską, .ale I rzeczową polemlk4-

SLOWACJA. 
Prasa nacjooa.Hstyczna wcl~ 

propaguje dalszy roz.bl64' Czecho
słowacji przez odebranie Sło. 
wacji i przyłączenie jej do Wt;· 
gier. Tymczasem tego sami Sło
wacy wcale sobie nie tyczą.. 

W wywiadzie z „IKC." były mł
ndister Czemak, działacz ludowej 
pairtil słowackiej (k'S. HUnki), m(). 
wN na temat zadań Słowaków: 

- Chcemy - odpowiedział mi
nister - być przez konstytucj~ 

uznani za osobny, równouprawnio
ny naród, z własnym językiem u
rzędowym, sejmem, władzą wyko
nawczą.. Chcemy, żeby kadry ad· 
mlnistracyjne rekrutowały się spo. 
śród ludności miejscowej, nie na· 
pływowej. Ale powtarzam: z tych 
warunków jeden przynajmniej 
może być w całości spełn!ony od· 
razu. Można już teraz oddać Sło. 
wakom władzę wykonawczą. w Sło
wacji. Zwłoki, opóźniania mogą. o· 
kazać się tutaj tak samo zawodne, 
jak w tylu innych, niedawnych, 
tragicznych wypadkach. Słowacy 

czekall już zbyt długo. Masy już 
nie chcą czekać„. 

- Czy pan przewiduje możlt. 

wość niepodległego pat\stwa sło
wackiego? Czy może być wtedy 
aktualną. federacja z Węgrami? 

- Dokładam w tej chwili wszel
kich starafl, by dojść jednak do 
porozumienia z Pragą. Narody za. 
wsze dą.żlł do niepodległości. MY. 
chcemy by6 niepodlegli u Błebie, 

ale moglibyśmy nw musie<! zrywaó 
naazych z~kóto • Pragą. Nie 
.sądzę, lYy federacja • Węgramt 
mogł,a Błł1 Sloioakom ułmłechat; 
zbyt smutne wspomnienia pozosta
wll przedwojenny, ciamiy na.cjona. 
lizm węgierski. 

•: czasie". - Jedno proste pytanie: czy 
Tu jes.t ,proszę panów, rótnłca W CZYIM IMIENIU? Słowakom było gorzej pod Wę-

najgłębsza pomiędzy psych-0logią Popołud.niówki warszawskie, ró grami, czy pod Czechami? 
lewicy polskiej a psychologią „po żne „ Wieczory" i „Goń.ce" roz- - Napewno gorzej było pod Wę 
selską", zbudowaną w obozie „sa poczęły jak na komendę kampa· grami. Bez wątpienia. Tu mamY, 
nacyjnym" przez okres lat min·io- ·nię za osławioną „konsolidacją na jednak znaczne momoścl własnego 
nych. „Czas" przedstawia tego p. rodu". I kulturalnego rozwoju. 
X., jako obywatela niezależnego w związku z tą bombastyczną S-EK. 
na duchu. Obywatel „niezaletny . „ 
na duchu" pędzi wszakoż do sto- • • 

~~: ~~~eru!~~=~tarzem" 182 mil.zł. potrzebne na 1nwestyc1e 
Powiedziałqym w myśl intencyj 

okólnika p. prezesa Rady Mini- wodociągowe I kanalizacyjne w miastach polskich 
strów gen. Sławoja - Składkow-
skiego: niechże panowie „niezale
żni" kandydaci na posłów 

przestaną demoralizować 
administrację państwową zabiega 
niem . jej „poparcie", t. zn. zable 
ganiem o to, by popełniała ona 
czyny nielegalne. AR. 

ja.k ogólnie wi·ad1omo, za11~edba 
nie miast polskich w dziedzinie 
wodociągowo - kanalizacyjnej jest 
jeszcze bardzo znaczne. Dokona· 
no os-.atnio ciekawych obli<:zeń, z 
kt6rych wyinika, iż minimalne po 
tr?..eby miast w tej dziedzinie wy. 

noszą obecnie ·67% miln. zł. na 
wodociągi, or.a·z 114% miln. z.-,, 
na buduwę kanaliz.acji. Wylicze
niem t~m objęte są mi.aśta, które 
dotąd r. .e mają jes.zcze ani · wo
dociągów, ani kanalizacji. (Kab.). 
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Narody ,~ obliczu wojny „Zwyciestwo11 Chamberlaina 
Niemcr w dniach· krrtrcznrch (Korespond. wtuna s Landyna). 

Teraz, gdy „jest jttt spokój'. gdy nie, artykuły najwi~kszych znako
artyleria przeciwlotnicza zabrała mitości prasy lokalnej, cudownie 
się sprzed gmachu Admiralicji, gdy poinformowanej, traciły aktual
dzieci, wyewakuowane z Londy- ność po trzech (doslowniel) godzi 
nu zaczynają powoli wracać do nach. Tak gorączkowe było tem
matek, warto sięgnąć myślą do nie po wydarzeń, ta.k bezprzykładny 
tak dawnych dni minionych, dni w historii ich bieg. 

siebie. Ale o to ottatnłe - o ten 
spokój Anglików - wcale nie cho
dziło kierownikowi polityki angiel
skiej. Wprost przeciwnie - jemu 
chodziło o wywołanie w kraju jak 
największej trwogi, o wytworzenie 
przekonania, te wojna jest nieU111-
kniona, o •tworzenie takiego na- . 
pifCia nerwów, aby 

Tui przed konferencją monachij
ską Europa znajdowała się już w 
pogotow1i.l wojennym. Europa środ 
kowa była zmobilizowana, w ca
łości lub częściowo, Anglia zmobi
lizowala flotę. Wiemy dokładnie, 
jakie były na.stroje i jak zachowy
wała się ~udność krajów zachod
nich w krytycznych dniach ub. ty
godnia. Anglicy, Francuzi, Belgo
wie i inni, g.ęboko przywiązani do 
pokoju, uważali wojnę za wielkie 
nieszczęśc.le, za kataistrofę. z trwo 
gą śledzili przebieg wydarzeń, z 
bijącym sercem przysłuchiwali się 
konfe~encjom i naradom u siebie 
i obcych. Gorąco, o, jakie gorąco 
pragnęli pokojowego zakończenia 
zatargu z Czechosłowacją! A gdy 
to pragnienie ziściło si~ radość ic.h 
nie miała granic. 

Zanim jednak to nastąpiło, kiedy 
lQSy w~jny ważyły się jeszcze i kie 
dy wszystkie przygolOwania do 
niej już były poczynione, kiedy ra
czej zdawało się, że wojna jtsl nie 
unikn1ona, mozna było zauważyl' 
znamienny objaw: to zło nieunik
nione brano spokojnie, z. deternu
uacją •. M-0bilizacja szła wszędzie 
niezwykle sprawnie i szybko. Z.da 
wano sobie snać sprawę z sytua
cji, uświadaimiano sobie, że wyczer 
pano w ostatnich dniach zatargu 
wszystkie środki pokojowego za,. 
łatwienia spor.i, rozumiano, kto po 
nosi winę za wojnę. i n·lejeden z 
powołanych pod broń wierzył nie
wątpliwie, :te wojna stanie si~ prc>
bą sił między demokracjł a faszy
miem, a taka wojna warta lar.wi ł 
ofiar. 

Jak jednak reagowała blno6t 
niemiecka w owych dn·iach kryty
cznych na widmo wojny; co czuła 
i myślała? Oczywikie w ocenie 
prawdziwych nastrojów niemiec
kich nie motna powołać si~ anr na 
pras~ niemiecką, ani na pnymu
sowe - mik:zenie narodu niemie
ckiego. Mamy wszakte kilka fak
tów, świadczących, te wojowni
czość narodu niemieckiego Moi w 
odwrotnym stosunku do „brawu· 
ry" wojennej Hitlera, jeżeli ją brać 
za czystą monetę. 

Oto w tych kilku wypad-kach, 
kiedy łudność niemiecka miała mo 
żność ujawnił nazewnątrz swe u
czucia, dała ona demonstracyjny 
wyraz swej woli pokoju. Było to 
w Berchtesgadenie i w Godesber
gu podczas wizyt Chamberlaina, a 
zwłaszcza w czasie konferencji w 
Monachium. 

Zapewne, w drodze do Berchtes
ga~eni.l i w Oodesbergu owacje na 
cześć premiera angielskiego były 
zainscenizowane przez hitlerow
ców w zamiarze zjednania sobie 
gościa. Ale to nie zmienia faktu, 
że owacje b'yły szcze're, że ludność 
z aktorów, którym przydzielono pe 
wną rolę, stała się - publicznoś
cią i zamiast grać, wyrażała tylko 
to co istotnie czuje. 

Ale prawdziwe nastroje Niem
ców ujawniło dopiero Monachium. 
Tam 11mdniej było o ,,teatr'· pro
pagandowy ze względu na liczny 
zjazd polityków i prasy. Tam lud
nnść łatwiej mogła dać upust 
swym nasnrojom. 

I monachijczycy istotnie skorzy
stali z wyjątkowej sposobności I 
urządzali gorące owacje Daladie
rowi, a zwłaszcza Chamberlaino
wi, jako „dobremu znajomemu", 
który · w krótkich odstępach czasu 
poraz trzeci odwiedzał 'Niemcy. 

o:o co pi.sze korespondent „Dai
ly Herąlda", towarzyszący delega 
' ii angiel.skiej w Monachiium: 

„Dzisiaj rano znowu , (było to 
ju:I; po podpisaniu umowy. Red.) 
tłumy zebrały się przed hotelem 
„Reginapalast" i przez SO minui 
wołaly ,,Chamberlain", a.Z on mę 

ukazał na balkonie. Powtarzam, 7.e 
nie była to demonstracja na cze<ić 

Chamberlalna, nie była te:1; demon 
atracją na rzecz układu, nie było 

demonstracji dla uczczenia ,,zdo
byczy" Sudetóy.r. Demonstrowano 
tta. rzecz jednej Jedyne; rzeczy -
i'" li.u;•' N ikt, kto ich słuchał i 0-

1.;, ... ,„" ..:ii: •1 fród nich, nie mógł 

l'.l'Jieć innego co do tego zdania. 1 

rzecz znamienna: w Monachiwn, ~hosłowację i :te ta wojna będzie 
Niemcy l Niemki, po podplsanii. krótkim „spacerem". Lud:noś.ć pa
umowy, kładą.ceJ kres naprężonej trząc na dwukrotną wizytę Cham 
ayt.uacJl, 8p168zą tlumnie JUJ de· bcrlaina, istomie skłaniała się ku 
moMtracj~ - nie t10 czut ,Juhre. wierze, że nie może on z Niemca 
ro.", który odni6al zwycięstwo, lecz mi wszczynać wojny. Pozarym 
prmnłera angielskiego, kti;ry-ttlu- ukrywano przed narodem dwukrOt 
Uttłe, c•21 nie - to łch oo.zach u· ne or~dz1e Ro0sevelta do Hitlera. 
olłod.d .ca 4J1mboł pokoJv„. Wszystko to świadczy, że hitle
To są pozytywne objawy na- rowcy doskonale zdają sobie spra 

strojów pokojowych w Niemczech. wę z pokojowych nastrojów mas. 
Ale są te1 oznaki „negatywne", jeś I dlatego należy przypuszczać, że 
H je tak nazwać można. Oto hitle- i tym razem, mimo całej bufonady, 
rowcy ukrywali przed ludnością, że Hitler nie odwa:tytby się na woj
Niemcom grozi wojna z Francją, I nę europejską, która skończyłaby 
Anglią I Rosją. Propaganda głosi- się niechybną jego klęską. 
ła, te chodzi t~tko o wojnc z Cze (JMB.) 

brzemiennych wojną. Nie b~ę przypominał chronolo-
DostaJem paczkę gazet z kraju. gii. Dzisiaj obchodzi mnie jut tyl

W „Robotniku" czytam własne re ko jedno: 
port~~· tak n~eaktualne jut w Jak to się stać mogło, te ogro
chwi.11 dlrakowama, te dla Was, mne tłumy które nawoływały do 
czytelników polskich, przedstawia obrony ~osłowacjł 1 twardego 
ły one chyba tytko historycz·ną sta.nowłak:i wobec Hitlera (,,żad
wartość. M~zę dodać, że nie od-1 Qycb dalszych ustępstw ltolmy 
czu"'.am z powodu tej ich n·ieaktual pn:y Czedloelowacjil"), 'po pana 
nośc1 żadnego „wstydu zawodo-, zaledwie dniach entuzjutycznle 
wego". Przecież tutaL w Londy- witały wracającego z Moaacbłam 

Cbamberłaina, któty odda.I lb.eazy 

człowiek allcy westchnął gł~bo-
ko 1 algi, ie wojny nle będzie, 
nvriejsza o to kosztem Jakldt _,. 
kojowycb" ofiar. 

„Trzecia" Rzesza i Czechosłowacja 
baz walld to .riego Ja:au1erz załt· 
dał? 

Ten skutek został osiągnięty w: 
99 procentach, ta gra zogtaia ro. , 
zegrana po mistrzowsku. Nic to. 
te w tłumie podczas powrotu pre
miera parpet osób krzykn~o iro
nicznie: ,,Heli Chamberlalnl", •le 
to, te tu i ówdzie zawołano: „b&A 
bal" 

Ryki dziesiątków tystccy, woła
Bo fakt ten - fakt rado1nego j4cych ,,Niech tyje Chamł:\ertalftł. 

powitania przez większość mieaz- Niech tyje pokój!" zagłuszały wlZJi 
kańców stoli-cy nad Tamizą - nłe arko. Zapanował nutrój święta 
ulega najmnłejszej wątpliwokł i narodowego. H~wat1o ai~ nie my 
niedobrze byłoby mieć w tej spra- śląc 0 połity.-,m znaczeniu chwi 
wie jakil"kolwiC!k złildzmia. lJtł- li bidącej, radowano sił po stn&
siaj (niedziela), jakkolwiek dy1111 51,mu, te 

IWOINl(I . . 

Chcemy, by nasi czytelnicy -o. 
rtentowali się jaknajdokładniej w 
neczywistym położeniu międzyna 
rodowym. Dlatego podajemy po· 
raz drugi mapę, obrazującą żąda· 
nia „ Trzeciej" Rzes.zy w stosunku 
do Czechosłowacji. Terytoria „sza 
re'' i ,,czarne" razem wz!ęte, ozna 
czają obszary, których Hitler do· 
magał się odrazu na drugiej kon
ferencji z Chamberlainem. Było to 

t. -zw. memorandum, które Hitler 
za pośrednictwem Chamberlaina 
przedłożył Rządowi Czecltosłowa· 
cji. 

jak czytelnicy widzą, na ,,kon
ferencji czterech'' w Monachium 
„Trzecia" Rzesza otrzymała odra
zu znacznie mniej (kolor czarny). 
Losy koloru „szarego" ma roz· 
strzygnąć w dniach najbliższych 
Komisja Międzynarodowa (W. 
Brytania, Francja, Italia, Niemcy, 

Czechosłowacja). Jest rzeczą pra
wdopodobną, że zmiany nie będą 
bardzo znaczne. Byłyby to obsza· 
ry, ustąpione Berlinowi bez plebi· 
scytu. Obszary, na których „Trze
cia" Rzesza domaga się plebiscy
tu, są „wykropkowane". Obejmu-· 
ją one, jak pisaUśmy i Morawską 
Ostrawę. O tych obszarach plebi
scytowych rozstrzygnie również ta 
sama Komisja Międzynarodowa. 

sja Duff Coopera wywarła glębo- teraz jeszcze wojny nie będzie. 
kie wrażenie, Chamberlain jC"St Nastrój był w Anglii (bo Lon
wciąż dla nieuświadomionego An- dyn wcale nie mote być uwatanJ; 
gHka tym, który przynl611 11111 po- za wyjątek, dowodzą tego setki t~ 
kój. siłCY listów „dziękczyooyclt" do. 

Szary człowiek jeszcze nie zro- Chamberlaina) taki, :te gdyby pre
zumiał, :te uderzenie pięścl4 w atół micr w tej chwili mógł jakimś C"i!oo 
w Berchtesgaden, Oodesbergu czy dem rozwiązać parlament i z miej
tet na-wet Monachium (dtoć tam sca zarządzić wybory, zebrałb~ 
mogło jut być za pómo) dopro- fantastyczną liczbę głosów~ 
wadziloby wcale nie do wojny,~ Trudno nie widzieć faktu, !eo
ko do korzystniejszego dla demo- twiera sit kolosalne pole dla po
kracjl pokoju. Szary cdowłek za- Htyków l'eakcyjnych, pra.gnłcycll 
pomniał odraza, te na widok po- tt niech~ do wojny wyzyskać I 
watnych zbrojefl l połplesznych sprowadzić - jak tym razem - n• 
przygotował\ francusko • qiel- drogt ustwstw wobec krocz,ceael 
skich Hitler zmiękł natychmiast J... naprzód faszyzmu. Bo przecie! na• 
wyparł si~ własnego ultimatum. O wet dzisiaj, nawet w tym rozsza"" 
tym wszystikim szary człowiek za- lałym z radości tłumie nie brak gło. 
pomni.al na widok tych· właśnie sów, przewidujących, te wojnę tyl 
przygotowań. ko odwleczono i wypadnie ją An• 

ARMATY, KTORE MIALY glikom &toczyć w warunkach gor• 
PRZESTRASZVt HITLERA. PRZE szych, z taszyzmem mocniejszym. 
STASZVLV JESZCZE MOCNIEJ Ale te glosy nikogo w tej chwili 
ANGLIKóW. na Wys.pach Brytyjskich nie prze-
Więc jednak będzie wojna, myś- konają, nikogo nie wezmą na hasło 

tal z trwogą mieszczuch, patrząc woj.ny prewencyjnej. Argument. 
na prace przeciwlotnicze, prowa- którym operowały jeszcze tydzień 
dzone w takim tempie, jak gdyby temu setki tysięcy („dzisiaj nie po
Zeppeliny jut się zjawiły nad An- trzeba wojny, wystarczy zagrozić 
glią. · Hitlerowi!") został przez Cham-. 

Więc wojna, myślały kobiety, od 
bierające po długim staniu w kolej 
ce maskę przeciwgazową. 

Giełdy 

Boże! Wojna! - oto jaka m'U6ia 
ła być myśl każdej z trzydziestu 
tysięcy matek, od.prowadzających 
ewa.knowane z Londynu dzieci po 
niżej lat pięciu. 

Temperatura .paniki l psychozy 
wojennej została doprowadzona 
do najwyższych granic. Strun~ wy 
trzymałości nerwowej spokojnych 
ludzi napięto do ostatecznok1. 
Przygotowania posunęły •ił tak 
daleko, że na przykład wracając. 
późną nocą z rozmównicy teleton1 
cznej uj.rz:.alem fqnkcjonarlusza o
b.rony przeciwlomiczej, rozlepiają
cego instrukcje obchodzenia się ze 
zwierzętami domowymi (psy, ko
ty, króliki, kanarki) w razie ataku 
gazowego! Wygląda to humory
stycznie ale zarazem dbwodzi jak 
bardzo roz.pędzony był cały (przy 
najmniej zewnętrzny) a.parał wo
jenny An.glii. 

berlaina obalony (chwilowo oczy„ 
wiście> przy pomocy ogromnej ma: 
chiny zbrojeniowej i jej nadspodzi~ 
wanie przytłaczającego oddziały
wania na właS1lą ludność. Premie1l 
Chamberlaillt potrafił wyzyskać 
pokojowość własnych rodaków dl~ 
oddania Hitlerowi przysługi, któ
rej rozmiarów nie podobna w ogó„ 
le opisać. 

Przeciet premier Chamberlais 
wiedział doskonale o trzeźwości 
kanclerza Hitlera, który nie por
wałby się na zjedinoczone siły d~ 
mokracji; wiedział tet świetnie « 
maczeniu dla obecnego usibroj11 
niemieckiego klęski dyplomatycz.
nej. Wiedząc dobrze, podobno od 
samego kanclerza (tak twierdzt 
dzien·nikarze, którzy „Latali" za prłl 
m!erem do Niemiec) co może nastt 
pić w Rzeszy po przegranej Hit• 
lera, premier Chamberlain obrał 
„mistrzowską" drog~ ratowani• 
regime'u narodowo - ,.socjalisty• 
cznego". Lud angielski iądał twd 
dego sta.nowiska, uwatając, te Ili 
pobiegnie ono wojnie, premier ,... 
dawał nieprzejednainego (słynuł 
oświadczenie, te „Rząd WielkieJ 
Brytanii bynajmniej nie dorad~ 
ani nie odradza Czechosłowacji 
przyj~ia tych, godesbersklch, we 
runków", które razem z mobilłz/Jlli 
cją motna było rozumieć tylko je-o 
dnoznac:mie) ale równoczeQlltł 
„przekonał" sipołcczenstwo, t~ wol 
na jest nieuchronna. 

Jeden z poważniejszych dzienni· 
ków prowincjonalnych w ten spo~ 
sób charakteryzuje postawę gieł:.t 
światowych w obliczu 510.lnych i 
burzliwych wydarzeń dni ostat· 
nich · 

„Przez: cały okres naprężenia po 
litycznego giełdy na kilka._na.6cie 

godzłn wcześniej swą niezwykle 
czułą reakcją bądź w górę; bą.dź w 
dół niejako przewidywały nadcho. 
dzące wypadki, których zawrotne 
mu tempu nie mogły dotrzymać 

kroku nawet najszybciej podawa
ne infonnacje. Swiadczy to o ·tym, 
te glełdy, pomimo stotaliZowania 
gospodarki w niekt6rych paflst-
wach, są wciąj: jeszcze niezwykle 

T • U. Ił. czułym sejsmografem wydarzel'l 
ODl>ZIAL WARSZAWSKI politycznych, a z drugiej strony że 

organizuje w niedzielę 9 paździer- posiadają one doskonale kontakty 
n1ka w sall Teatru „Wielka Re. to miarodajnych kolach polł.tycz-
wi&'' (Karowa 18) o godz. 9.30 r.1ch". 
Wielki OdCZJt zespołowy Wszystko to jest najzupełniej 
P· t. słuszne i prawdziwe, dodać jednak Prastara Zi em~a Sląska trzeba, że giełdy nietylko mają 
ł~czy sia z Pols"ą „doskonałe kontakty" w decydują. 
'I " n cych sferach politycznych, ale że 

1. DZIEJE LUDU ALĄSKIEGO. na te sfery wywierają wpływ nie 
z. LUD PltACUJĄ.CY OBBONU.. mały. Dlatego też właśnie widzimy 

&LĄ.SK, BO .TRWAŁ blIEZA- na każdym kroku, jak dalece naj-
CHWIANJE. ważniejsze decyzje polityczne uza· 

Przemawiać b~dą.: 1. Dorota Kłu-
szyliska, b. członek Rady Naro. leżnione są od stanowiska i postu 
dowej ś;ąl!ka Cief'z., 2. Wincenty łatów - giełd, to znaczy sfer prze 
Kotarba, red. „Robotnika Sląskie mysłowych i finansowych. 
go". 3. Tomaaz Arciszewski. T k" · d 
•· Zygnumt Piotrowski. 5. Kazi- a 1 - powie zmy - przy· 
mierz l'u:ia.k. 6. or. liyszard Ku- kład~ ze względu na olbrzym!e 
nicki. b. członek Rady Narodowej zbrojenia niemieckie, import żela· 
śląska Ciesz. za do Niemiec wzrósł w tatacn 

Karty wstępu otrzymać mo:tna 1932-37 z 3,5 mj!;onów tonn do 
w 8ekretariacie Warsz. Oddziału 20,6 milionów tonn. Wielką część 
TUR. IAI. 3-go Maja 2 m. 68) w 
warsz. OKR. (Długa 21 ), w Re- tego zapotrzebowania pokrywają 
dakcjl „P.obotnika" (War~cka 7), przemY';łowcy francuscy, czerpiąc 
.,Dziennika Ludowego'' (N. Swiat z handlu z Niemcami odpowiedn:o 
62), w Związkach Zawodowych wysokie zyski. Nie należy się tedy 

· ćziwić, że przemysłowcy francus· l Dzielnicach P. P. S. 
•-n11---~-----·· cy bardzo życzliwym okiem spo· 

glądają na niemiecką · dyktaturę i 
nie życzą sobie żadnych zatargów 
z "Niemcami: Z punktu widzenia 
rentowności swych prywatnych 
przedsiębiorstw, panowie ci mają 
najzupełniejszą rację - i pieczęć 
tej właśnie racji wyciskają . na do
kumentach międzynarodowych kon 
ferencyj i „porozumień". Bd. 

Na Sląsk · 
Zaolzański 

Opracowany obecnie przez Ligę 
Popierania Tuiryetyki plan maso• 
wych wydeczek łlUryetycznych na 
złączone z Macieną ziemie śląska 
Zaolzaóskiego pl'zewiduje 11T11eho
mieoie 53 pociągów p<>palamych 
z różnych ośrodków kraja. 

Z drugiej strony organizowane 
będą \\ycieczk.i pocią~ami popu· 
larnymi dla lud.nośoi Sląska Zaol
zańsk.iego do Krakowa, Wieliczki, 
CzętJtochowy, Katcwic i W arsza· 
wy. Plan wycieczek na śląsłc: Zaol
zański i zę ślą.ska realizowany h~· 
dzi ~ po dniu 10 b. m. 

I teraz rodzi się pytanie: ezy to 
tytko lęk prz~ Hitlerem I chęć za
straszenia go, czy teł gł~boka, 
przemyślana we wszyitkich suze 
gółach gra polityczna, obliczona 
na rynek . wewnętrzny? Moim zda
niem (a to samo tJWier_dzi wielu po
lityków angielskich, nie z sameJ 
tylko 1-ewicy) &tanowczo to ostał· 
nie. 
Cały przebieg kryzysu dowiódł 

niezbicie, że na ,,Trzedą" Rzc11z\, 
wystarczyłoby w zupełności twar· 
dego stanowisi<a dyplomacji an~•t'I 
skiej, zapowie•łzi współdziałl 1;a 
z Francją, jednym słowem -- gro
źby, popartej zwłaszcza moh1lii.a
cją floty angielskiej, czynnika, któ 
ry w przeciwniku Anglii zawsze 
wzbudzał trwożny respekt, a sza
rego obywatela Wielkiej Brytanii 
napełniat spokojem i pewnością 

Nie wszystko jednak w tej meto 
dzie poszło jak sobie pan Cham
berlain wyobratał. Nie wszystkG 
tet prawdopodobnie pójdzie po Il• 
oii jego zamierzeń w przyszłośi;J, 
choć narazie jest. on „tdumfato• 
rem". 

Ale o tym osobno. 
Londyn. niedziela. 

WIKTOR GROSZ. ' 
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Z codziennrch w· lk robotników na. o~la.inlaj ,Członek Zarz. Gł. „Pracy Polskiej" 
............................ -.t t· „ za ~ obrazę pa · i'cł marszałka Piłsudskiego 

oa. ' skazazanr na & miesiecr wiezienia 
W firmie~ „Kątna" wykoflcza.lnia, , nie. majstrów, ja.ko pracowników nicy umysłowi, ubezpiecza jako pra. 

przy ulicy Ką.tnej 12 wybuchł strajk I umysłowych epór zaostrzył się, gdy~ cowników fizycznych 1 4dali związ. 
z pow~du nic wypłacenia w . zeszłym 

1 

firma. n11wet majstrów przędzalni- ku nieuwzględniła. Wobec tego maj 
CZECHOSLOWACJA DOMAGA Wczoraj zasiadł na ławic o- belżywie o Marszałku Piłsuds11tim. tygodniu zaroNtó":'.. czych, !~tórzy powszechnie traktowa strowie zagrozili strajkiem 0 lle tir 
SIĘ ODROCZENIA TERMINU skarżonych 43-letni Pio.tr Macie- Mikqłajczyk powiadomił polkję i Na kon~erenc31 przedstawiciela I n!. Sił zgodnie z ustawą jako pracow ma nie ustąp!. 

ODPOWIEDZI WĘGROM jewski zamiesZ1kały we wsi Place w wyniku dochodzenia Maciejew Kl. zw. z PO:edstawl~lelem t-my dy m;g,,; • 3«'.f;'J!li™IiJ'iii'M'i.!E"·~ rn,.;,; r:;;.;sw&a eetk'M n 
PRAGA (PAT)._ w związku z Stolci, członek zarządu głównego skiego pociągnięto do odpowie- rekcja zobowiązała Się wypłacić za- Z\Vl.ed • 1 -

Pracy Polsk1'0,j·H Mac1'ej'e k' d";aln·"s'c' k . śl . ległości jak.również nie opómiać nn z21m1 WYS awe prac notą węgierską, wręczoną przed " VJ • ws t zo- ... . '"' i . arneJ w my nowel u- 'U 
Stał wyd"'IOn ze słu'b t leżności biezą.cych. dwoma dniami przez posła węgier ... Y z Y na po~z- s awy. 

skiego Wettsteina, na którą odpo· cie za 'Pijaństwo i obrazę Mairs-zał- Na rozprawie Maciejews•lci nie STRAJK W WIMIE , PRZERWANY . 01SZYCJ1 dzieci 
wiedz miała być ud'zi.elona . onegdaj ka PHsudskiego. prz)'.znał się do wi111y tłumacząc, W zakładach Widzewskiej Manu- Staraniem Towarzystwa Pople- C 
w\ec:torem. Rząd praski poprosił 25 czerwca b. r. w nt0.cy Macie- źe Mo.kołajczyk oskarża go przez faktury na od1fziele tkalni w z.wiąz. ; randa Budowy Publie_z.nych Szkół . elem. uprzyjemnienia poby~u rząd węgierski o Ztwłokę dalszych jewsiki znajdując się w stanie pod zemstę. leu z przr.vlekaniem prze:i; ~- Powszechnych została z0orga-ni20- zwtedz.a1ącym wystawę będą od
dwóch dni. W ten spo:"ńb termin chmielonym pu1kał do o~a swęgo Sąid Okr. w Łodzi wydał wyrok ~tr.a.cję rokowań,_ doszło w dntu oneg I wana w naszym mieście przy ul. bywiały się piękne imprezy a.rty . 
odpowiedzi upłynie dziś wieczo· lokatora Michała Mi1kołajczyka. na mocy którego 43-letni Pi-otr aaJszym do stra3ku demonstracyjne- Cegiel1nianeJ· 26 wystawa prac styczne urządzane przez młodzież 
rem. Poseł węgierski udał się Domagają.c się zapłaty komorne- Maciejewski zootał skazany na 6 go. ucz.niów """•kół powszech""ych ; s~kolr:ią. Nadto każdy zwiedzają-006 ro "· ki · · · · · .,.„ " cy wystawę może brać udlzial wczoraj· rano w związku z tą spra go. z .,.'() sprzeC'Z. • w czasie mies. więziema. Na skutPk interwencji Inspektora. średnich, obeJ'rnuJ· ąca wiele pięk · które· Mae·e·e sk' ·ł · w grze na loterii fant'Owej, która w·ą· do Budapesztu. J I J w ·1 wyrazi się o- Pracy 1 vr.,'jaśnienia, te w piątek 7 nych eksponatów wyko·nanych . ..i.n 3000 posiaUl<l pięknych i warto-

EWAKUACJA CZECHOW K t d• d b. m. nast~pl decyzja, stJ;ajk przer~ prz.ez naszą młodzież. ści.owych prz·edrriiotów. · 
-· z CIESZYNA rwa wa· rage 1a w onro z1·e wano i w dniu wczorajszym robotni.. Wyst:J.wę tę powi.niny zwiedz;ć ' 'Bilet ':Vejścia nia wystawę. wY~ 
CIESZYN (PAT). - Cały dzień „ . !I . cy podj~li normalnie prac~. j1aik największe rzesze obywateli, nos.i dl,a osób dorosłych 30 gr. 

wczorajszy poświęcony jest orga· przy ul Wó 'czańskfeJ· ZATARO z l\IAJSTRilD ażeby zobaczyć czym ~ódzkie a dla dzieci IO gr. Bilet upowat-
nizowaniu zarządu terytorium za· '. . • . . .. W OZOR.Jł:OWIE TRWA dziecko si·ę i0nteresuje, jaK.ie ąta niający do gry na loterii fantowej 
jęfego podcza~ dni popr~.ednich .o- w .. dniu.· wczorajszym wieczorem ; . Ciężko ranne okazały się Zofia w zakładach Schoeserowsktej Ma- u.zdolnienia oraz J.ak wydatini~ ·50 .gr. Wyst1awę można ' zwiedza,~ 
raz ostateczne] .ewakuacji czeskie. w opuszczonym d<>mku w Sfldzie „ Rybicka i ·Halina WIOdarczyk. nufaktury w Ozorkowie dzierżawio-1 pr-acują s0zkoły i Towarzystwo I od dnia 2 do 26 paździ~tnika b. Jl.1. 
g~· sprzętu · wo1ennego , pozosta· owocowym pr:zy uL Wólcza~skiej. Sprawczynią strzałów jest Eliza nych przez M. Fogla powstał zii.targ nad jego rozwojem. włącmi e od godz .. 16 do 21. 
w1C1nego . przez Czet.h6w w cze· 256 dciszlo do taj~iczej i kr\Va. · strajchówna z Pabianic. z majstrami fabrycznymi na tl d B • b ski~h. ob1ektach WO]~kow.ych . jak wej trage~ji. '.· ,· . I Na. mieiscu zbrt'dni znaleziono llwego obliczania należn~§ci zaeu~l~- ezpraw1a stosowane VI etoniarni 
r6wnież umeblowama I rzeczy w pewnej cltwili przechodnie butelki po wódce. Wszystkie 3 ko- pjaykoorpllZr·ac~twnieubkeózwplewnczeyms·ałowyrnnchjs.tróww I przez kom1·sarrcznr . Zarząd m. lodzi· 
p~amyeh ~akuowanych. ?rzęd zaalarm_owani .zostali strzałami. I b1ety były pijane. " 
mkqw . cz~kich. Cały. wo1enny Kiedy przybyli na miejsce 2 ko- Ranne liobiety przewieziono w wyniku rokowat przeprowadzonych , W dniu wczoraj szym kierownic- i Krok t~n wy~ołał zrozumiał~ o· ' 
sprzę.t czeski: pozostaw10ny na te· biety .leżałY, we krwi na pOdJodze. agonij do szpitala. 21 przedstawlcle.larni zw. majstrów fir · iwo betoniarni przy ut. 6-go Sierp burzen~e ·i rozgoryczenie wśród za · 
~tot1ach, zaięty~h przez P.olaków, Trz~ia · ko!J~eta trzym,ałą w rę. ' Co było przyczyną tragedii jesz ma zgo~zUa się unormować "'P:rPwę nia, bez uprzedniego przewidzta* łogi robotniczej betoniarni i na 
Jest protokularnie magazynowany ku rewolwer. · · l eze nie ustalono wynagr-.idzenia za. urlopy t wyrów- nego ustawą dwutygodniowego odbytym w dniu wczorajszym ze· 
i -przez władze wojskowe wydawa na.ó należności. wymówienia zwolniło wszystkich 

1 

braniu robotnicy postanowiH nie. 
ny Czechom. S d • 4k I k • •k d b Ź , t ~ Natom„ast w kwestii ubezpiecze- robotników z pracy. zgodzić się z bez.prawną i samo· , 

Wczoraj W godzinach popolud- po nie, ape usze. s1ąz e ona ens wa imwt& iSifu&4łkN5E'E~R?!tSilQ5W 119 &Wł w wolną decyzją kierownictwa i w · 
nioiwych przybyła do Cieszyna licz ł .1. ł d z • · 
na grupa żołn ierzy czechosłowac.. zos aw.1 I o z .. anie w tramwajach podm~ejskich nam1enne pn S'ano···1·en1·a ~~!~y. dzisiejszym przystąpić <!O 

kieh na samochodach cięźaw· w. mies1<>cu wrześruu br. Pftftft"aro f t afi 2 1 - l W 
h 

i . ł . k 
1 

... ...,,...., o ogr czny, parasolk • szpule ni- W art o zaznaczyć, że kierownic-
wyc zaię a s ię pa owan em rze- wie w tramwajach podmiejskich po- ci, koszula eportowa, statyw fotogra Konferencu w OJ\ragowe lnspe~ca ~ pr:::cu two betoniar.ni i inż. Lipski pro. 
czy pozostawionych przez ofice· zostawili nast"PUJ"'ce p·wzedmioty. fi , l' k k ~ l 114 • :r w czes ich. Do odebrania na StacJ'i Helenówe'· . czora1 w <ręgowym Inspek- zatargów i strajków. wa zą o pewnego czasu Specj • . Ó k 

'"'" .., ~ ~ czny, wp. 1z a', oszyczek, torebka W · 01 I d d 'ał 
w . ~-'' h ł c· ..... damska, teczka z ksią.żkami, wW!o- tora . p db ł . ół ną politykę, zmnie1'szania i ograni· czora1 rano uuJeC a z ieszy _ portmone~a, -~. pieniędzmi, koszu. czek, mi~ki, ... _torebka z pieniędzmi, cie racy _o Y ~ s1!. P rocz_ Te braki personalne wskazane 

na pociąg towarowy, złożony z 5 la, torebka d~~ka, paczk!I- , gaze~, teczka, \jroreczki, 2 p. rękawiczek: na ~<~nfer~nqa _Insj>ekc11 z przed- w memoriale zw. Kl. do Min. Op. czania czasu pracy, kosztem nędz· 
:wagonów, naładowanych rzecza- książka szkolna, parasolka, cylindry pantofle ji totebka, blok do rysun- staw1c1elam1 Związków Za.wodo· Społ. powoduj4 również i k>, że nych zarobków robotniczych i w 
nti i · meblami oficerów i urzędn i. do lamp, piómlk i ołówelt, noże pan- ków, beret, chustka i torebka dam. dych. kontrola "hygienicznych warunków tej akcji pomocnymi im bardzo 15'! 
kÓw czechosłowackich. tofle, sweter, bańka do nafty, 2 ltsią, ska, żelazo, 2 portmonetki z pieniędz Kon~erencja po. pierwisz.e doma· pracy i bezpieczeństwa są za.nie.. ozo.nowy związek z. P. z. z. 1 

ZAJśCIA NA GRANICY żki, 3 p. rękawiczek, książeczka do mi, koperty, walizka. gała się natychmiastowego i bez- dbane. w końcu wyrażono życze Praca. Za politykę tę odpowie• 
WĘGIERSKO - CZESKIE) b · ńst k łn' ki ., względnego obsadzenia inspekto· nie, aby na konferencjach połączo dzialny jest również jako władztr 

BUDAPESZT (PAT). _ Wczo- na oze wa, o ierzy , skarpetki, Wyżej wymienione przedmioty o- , b d d z d lodzi tym beret, bat. spodnie, kapelusz, panto- debrać mol.na na poszczególnych sta rami pracy o wo~u 18 w Pabia.ni- nych byli obecni wszyscy ińspek· na rzę na arzą m. . i . . 
iraj w dzi.eń doszło do wymian y fle, parasolka i książki szkolne, bati.- cjach w ciągu miesiąca po uaowod.• cach I ~5 w Łodzi. . . torzy pracy, by byli dokładnie po- czasowy prez. Godlewski. .. 
strzał~w. między . odd~iałami w~.- ka, laska, towar, torebka dziecinna. nieniu własności. Nieodebrane po Drugte -... k<?Jlferenc1a stoi na informowanJ o prze,b.iegu konferen Do sprawy tej' jeszcze powróci· 
~k1m.1 w sile. Jed~e1 kompanu, Do odebrania na st. Chocianowice: tym terniuą~ .przedmioty przekaza- s.tan-owisku, it Łódź, jako wielki cjł. · ! 'my. • ..... ! 
rzas. tloneJ ochotn1ka.m1, a od.dział.a płaszcz uczniowski, 8 czapki, 2 ka. ośrodelc przemysłu włókiennicze-'·'-! Odd ł k ne zosta:ją na cele dobrpczynn~ . ;m, czeSAW1 • ·zia y węg1ers 1e wałki materiału 4 kapelusze aparat go, który jest przemysłem nad wy 
przekroczyły granicę czeską. na ' ' ra:r. skomplikowanym i wymagają-
ctici<nku Unii kolc'jowej feledince K'. < • • • • „ : . a ' '·;.» \. ; cym odpowiedniej inajomości, nie 
- Rimaveska - S<XZ. w starciu onkurenct~menniCJ '; ipaństwów·e1· ' może być traktowana przez Mini· 
tym było kiłku zabitych i rannych. sterstwo Opieki Społecznej, jako 
· w czorajsiej nocy oddziały wę- DOd kluczem ośrodek doświadczalny 1la inspek 

gier&kie na rozkaz wład-z węgier- torów pracy, ci zaś inspektorzy, 
skich wycofały się na terytonwn 20 lipca b. r. komendant poste I nowskiego .48). Prxy ziatrzyma - którzy zapoznali się z przemy-
w~gierskie. ~ runku p. p. w Radog0szczu po· nych z.naleziono falsyfikaty. słem włókienniczym, nie powinni 

W związ.ku z tym facydentem, wiadomiony zo~tał przez miesz . Okazało · się , że .cała rodzina być zabierani do innych ośrodków. 
!który w ciągu popołudnia był loańców ,że dwo1e handlarzy do- Bielecki.eh zajmuje się zawodowo Po trzecie _ zebrani przedsta
przedmiotem rozmów między Pra mokrążnych pus.zczało w obieg kolportażem fałszywych monet i wiciele związków stoją na stano· 

B d 
monety 2, 5 i 10 złotowe, zamie - że Bielecka popr•zed.nio była · już gą. a u apesztem.' Rz_ ąd wę.gier- niając 1.e zręczn'te przy wydawa·- wisku, aby Inspekcja Pracy w wy-

ki d ł do 
kia.rana na-półt.ora roku więz.ienia. dk ł · z · 1 s . a . zrozumienia, że mcy- ni'u reszty, tub tez· po prós'-,· wy- pa u zg aszania przez w1ąze c 

d t t 
•JU - Wcz.oraj Sąd Okr. w Łodz1 ska d k k 

.en en Jest do.b_ itinym wyrazem daJ' ąc przy kupni·e. · źą ania onferencji ta .owe zwoły 
t Ó 

zał Władysława i Ma.rię Bielec- ł b · b 
nas roj w, pan~Jący~h wśród spo· 1 Po obserwaG-ji zatrzymano Wła kiich po 3 fata więzienia. . wa a i a y na nich o ydwie stro-
łeczeństwa węg1ersk1ego.- · · dys~aw.a i Marię. Bieleckrch (Lima ny były jectnocześnie reprezento-
:NIEMCV OKUPUJĄ. CZWARTĄ. ·wane. 
'· STREPę W SUDETACłł Ś ' · Przedstawiciel klasowego związ 

ZUCKMANTEL (PAT). Wczo- mierć pod koł 1i mi podmie1•śkiego tramwa1•u ku podniósł fakt, że niektórzy in-
ra] rano o godz. 8-ej wojska nie- spektorowie nie zwołują konferen· 
młeckie przekroczyły pod dowódz O?~~daj wieczorem zdarzy! . się/ nie usłyszał sygnałów mo tom.cze- cji na żądanie związku, ale przed-
twem generała-pułkownika von na hnu Rzgów - Tuszyn tragi<:z- go i nie zeszedł z tora. Pociągn~ło tym porozum'.ewają się z admini· 
Rundstedta b. grani.cę czesko-nie- ny wypadek, który podągnąd za to za sobą fatalne skutki. w chwi- stracją fabryki. Zwrócił również 
miecką między miejscowościami sobą· śmiertelną· ofiarę. lę po tym tramwaj ca '. ym impetem uwagę na to, że obsada Inspekcji 
Nv'eidenau i Olbersrorf, rozpaczy- W chwili, gdy tramwaj znajdo- wpaqł na., nJegq, ?abijają~ go na Pracy jest niedostateczna - brak 
nając w ten sposób okupację wał się w odlegtości , pól kilome- miejscu. , · · - . jest inspektorów; podinspektorów 
czwartej strefy. Miejscowa lud- 1tra od Rzgowa•' przez ·tor framwa- "O powyższym powiadomiono i asystentów, na czym cierpi tok 
ność przyjmował-a wojska niemiec jowy przeszedł jakiś mężczyzna, władze policyjne, k:óre prowadzą załatwiania spraw zarówno w In· 
kie z entuzjazmem. W miejscowo jak się później oka'Zało 68-letini dochodzenie. spekcji jak i Referacie Karnym i 
ści Zuokmantel w defiladzie wzię- Hieronim Kopczyńs<ki, zam. w Motómi.czy został aż do wyjas- co jest niejednokrotnie powodem 
ły udział również oddz.iały sudec- Chojnach przy ul. Dolnej 31l nienria zatrzymany. · 

Za co-bierze ·komorne·.: : 
kamienicznik - endek? 

Właścicielem do.mu w Łodzi 
przy ul. Marynarskiej 9, jest p. 
Bielski znany :ia tamtejszym tere
nie endek, posiadacz zakładu foto
grafi.cz.nego, który wsławił się ró
wnież tym, że swojego czasu naj
mował pikieciarzy, którzy mieLi zą 
zadanie nie dopuszczać klijentów 
de znajdującego się obok zakładu 
f-Otograficznego żydowskiego. Nie 
fachowością. i ceną chciał więc ten 
pan walczyć z konkurencją, ale 
przy pomocy si'ły i terroru pi'kiecia 
rzy. 

Dom przy ul. MaTymonckiej 9, 
jest w najwyższym sropniu opusz
cwną, walącą się ruderą., w któreli 
mieszka 14 lokatorów. W czasie 
deszczu woda leje się do miesz
kań, tynk i wapno odpadają za każ 
dym poruszeniem f':tę w mieszka· 
niu. Oki0en nie można otwierać, 
gdyż z niewyasfaltowanych i nie· 
oczy::.-zczonych rY!f1sztoków wydo 
bywa się smród niemożliwy. 

]aik się przedistawia ten stan, to 
najlepiej zobrazuje nam protokół 
Od.działu San.ita.mego Zarządu 
miejskiego z dnia 24.V r. b. za Nr.
VI S. M. 20 15/38. Protokół brami:· 

„W dniu dzisiejszym dokona
no oględzłn wieszkania ·Janiny 
Cichockiej w domu przy ul. Ma· 
ryinarskiej 9 i stwierdzooo, co 
następuje: Drzwi . wejścłowe i 
próg zniszcwne od starości -
nie domykają się; okno nie do
myka się z powodu przerdzewia
łych kątowników, podłoga wytar 
ta od starości, potrzaskana i na 
stykach dziura:wa, tynki ścienne 
i sufitowe w części poddasza 
poodstawały i odpadają; daclr 
miejscami przecieka. 

ko-:niemieckiego korpusu ochotni- StarUiSZek na}prawdopood-0bniej 
czego. . 

,, J:tJ~~1tir:;. ~~~~:YNI~kty Przemysłowiec postrzelił cieżko szulera Strzelanina na ulicach Pabianic 

Wobec powyższego należy 
zobowiązać właściciela do: l) 
naprawy drzwi wejściowych, 2) 
naprawy podłogi, 3) zniesienie 
grożących odpadmięciem tynków 
ze ścian i w części pochyłego su
fitr.i i ponownego otynkowania 
tych części ścian i sufił'IJ, 4) na
prawy· dachu nad budynkiem 
front-0wym w celu zabezpiecze-· 
nia od przecieków do miesz
kań". 

sabotażu w Palestynie trwają. 31 sierpnia b;' r. w res·.aur·acji ·Nagle nadszedł! brat Jankow- Onegdaj w późnych godzinach 
1Wyrządzooe szkody są bardzo More'nca w Pabianicach, pl"Zy ul. skiego, Edward Maksymilian, i wieczornych na Placu Pilsudskie
maczne. Rurociąg naftowy został Kościelnej grali w karty Włady..: wezwał brata, by niezwłocznie go w Pabianicach przechodme 
na obszarze Nazaretu w kilku sław Janlwwski, współwłaściciel przerwał grę. Dos.zło do sprzeczki, byili świadkami , jak jeden z męż
rriiejscach usiko.dzony,· a wypły- fabryki Bracia Jankowscy o.rai w czasie której Edward jankow- czym wydobył rewolwer i oddał 
wająca z niego ropa podpalona. Roman Skrobis-zews·ki właściciel ski uderzył w twarz Skrobiszew- kilka strzałów w kierunku drugie-
W okolic-J Ramallah patrol WOJ- tkam.i. skiego. go mężczyzny stojącego od niego 
~kowy zastrzelił uzbrojonego Ara Ody wyszli na ulicę sprzeczka . w odległości kilku za1edwi.e kro-
ba, w pobliżu obozu koncenlra- wznowiła się i tym razem Skrobi- ków. 
cyjnego w Athlet doszło do star- RZĄD ANOLłl OTRZYMAŁ szewsiki zaatakował Edwarda Jan Ody osobnik do którego strzel.a 
cia między policją a aktywistami VOTUM ZAUFANIA kowskiego. Ten wydobył rewo!- n-0 począł uciekać, mężczyzna z 
ara·bskiml. Jeden Aarab został za- LONDYN (PAT). - Wnk:isek wer i oddał szereg strzałów ra-
l;>fty, kil1ku zaś raooych. zaufania dla Rządu został w Izbie niąc cięŻko Skrobiszewskiego w 

POGRZEB Gmin uchwalony 366 głosami prze brzuch. Rannego wyleczono w 
MARSZAŁ.KA AVERESCU ciwko 144. szpi talu. 

BUKARESZT (PAT). - Wczo- WYBORY DO PARLAM'!NTU ·wczoraj Edward Jankowski za. 
raj o godz. 10-ej rano odbył się W ANOLll N~E ODBĘDZIE SIĘ siadł na ławie os.karżonych. Nie 
pogrzeb marszal-ka Avaresc-J przy LONDYN (PAJJ. - Premier przyznał się do winy tłumacząc , 
udziale króla, wielkiego wojewo- Chamberlain o$wiadczył dziś w Iz że działał w obronie własnej, że 
dy Michała, do.radców królew- bie Gmin, iż nie należy oczekiwać , Skrobiszewski znany jest jako szu 
s)cich, członków Rządu z patriar- aby się wkrótce m:ały odbyć wy- ler i grał z jeg-0 bratem hazardo-
chem Mironem Cl"istea na czele, bory do parlamentu. wo: Stawka wynosił 50 zł. · 
orai !Lcznych reprezentantów sfer MIN. BECK U PąEZYDENTA " Sąd Okr. w Łodzi skazał Edwar 
wojskowych i wojska. Po odpra- WARSZAWA (PAT) . - Pan da Maksymiliana ]ank.owskiego na 

Czytajcie 
pras-= 

socjalistyczną 

rewo.lwerem dogoni.I uciekającego 
i uderzył go kilka razy rękojeścią 
po głowie. 

Na miejsce przybyła niezwłocz
nie policja, która została. zaalar· 
mowana odgłosami strzałów. 

jak się okazało strzelającym 
był Czestaw Cieślik, zam. przy ul 
sa Stra}nikiera, z którym od dłuż 
św. Jana 30. Strzelał on do Alt<m
szego czasu żył w niezgodzie. 

Aresztowany Cieślik zeznał, że 
chciał zabić S~ rajnikiera, gdyż ży
wi do niego wielką nienawiść, ale 
kilkakrot11i·e chybił. 

Dalsze dochodzenia w toku. 

Protokół podipisal 
(-) R. Słowiński 

zgodność stwierdził p. o. Kierownik 
Oddziału 

( -) Jerzy Stoliński. 
Pomimo, iż od tego czasu uply

nęlo już kil•ka miesięcy, Bielski nie 
kwapi się z remontem mieszkań. 

Interwenjującemu w sprawie na~ 
prawy Józefowi Cichockiemu odpo 
wiedzia:ł lakonicznie, że mieszkn
nte „nie jest porcelaną" i dlatego 
nic dziwnego, że tynk odpada. 

Moieby wreszcie Staro~two Gro 
dzkle wejrzało w tę s.prawt i zmu
siło pewnego siebie endeka, do li· 
czenia się z najkonieciniejszymi 
JX>trzebami jego lokatorów. 

ził przepiękny film w języku żydowskim 

wieniu nabożeństwa pochód żałob Prezyden,t Rzeczypospolitej przy- 2 la.ta więz~ę.nia zaw~eszając wy~ 
ny :?<fał się na dworzec, ską.d po- jął w czwartek w południe p. mi~ konanie kary i zasą!IJ.zając 400 zł. 
ciąg ze zwłokami ma1rszałka Ave- nistra spraw zagranic7Alych józe, zwiota kosztów leczenia dla Skro 
rescu odjechał do Marasłi!. .fa Becka. . bl&Zewskiego. 

D,zw,· uieRkowvA NKlftlO·ATe:~ I 
r llfl[lKA" !·~~sw~i Mllll ,lrn~ 

todlo Cq ehllana 2 ł ;„żyseria: Konrad Tom I J6zef &reen Muzyka: Abram Elsztejn. 
Tel. 107-34 Pocz. 4, w soboty, niedziele i święta o godz. 12 
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Kied·r·~ -~zbierze <"śie· Kolilitet 11 Kronika organ i ,tyj na 
NAZWYCZAJ 1 ·.Ł 

•. Pod ostrym katem ' '. ·. 

; .,,Mały Dziennik" i Kiepura:, · · ·11,omocy Zl·moweJ .. s.e. zro. botnyn.t . 
1
1 WALNE zEBRAx1E 

CZł ... ONKóW 
O.kres . letni_ zakończy( się już od zna:1du1ą . dorywczą od czasu do 

miesiąca. W związku ze zbliżająr, czasu pracę, ale f przed bezrobot- ŁódzJmj Organnacji PPS. . . 

Mamy już za sobą gorące ' dni - Niechże więc ,,Mały" nie SZCZU• cą się zimą bezrobocie wzrasta w nyri]i zatrudnionymi na robotach w soLo tę. dnia 8 h. W · o godz; .. 
. : .. 

wrześniowe paniki wojennej. Do- je, niech µrzestanie siać nie~awi~ przyspieszonym . tempie. Przed bez. sezonowych Zarządu · m. Łodzi, w 7 \;. w sali Angidskit~j : przy ulicy 

· t zd j bi ści • h b" i .,... po · - 1-go ·Maja .Nr. 2. odhedzic,. się 
p1ero eraz a emy so e sprawę , mec so ie wreszc e P••Y · robotnym staje widmo nędzy zim· związku . z 'wczesnymi zwolnienia· • 

J·ak blisk ... była możllwOść wy· bu· mni chrześci1"ańskie przykazania. I I · lk d b · · · b Walne Zebranie Członków Łódz. 
or . na i ·gło~u. , mety o prz~ ez~o· Qli · z pracy 1 me przero ieniem kiej Orga.nizaeji P. P. S. 

chu krwawej zawieruchy. Wielu K. botnymi, którzy w . okreSJe letium Odf!OW"iedniej ilości dni potrzeb- Na zebraniu omówione Zimtaną 

polityków salonowych powiada ąych do uzyskania zapomogi. na"'t~•pujl!e"' ~praw'.\': 
dziś z lekceważącym uśmiechem: , Mimo takiej sytuacji mimo. że 1 1 Sto~une l P. P. S. rł-0 wvho.. 

- A ja zaraz mówiłem, że woj· p • · s • 
1
• · 1 za pasem mamy miesiąc listopad, rów~ · " · 

ny n;e J>ędzie. Trzeba się orleoto- · ~ol~_k:a. ,:ar ..... ti.:a._ o~.J:a 1styCZJl:I. w · kt-Ory~i'to ~iesią.cu w innych lal 2) Wyhor~ do Rarł~ '\1iej~kiej 
wać w .sytuacji! ~ --..~- ~ _ :;:~"' "' U U łach .udiz1elano bezrobotnym zapo- m. tcd.r.i: 

PAIV DOKTÓR KANDYDUJE I Wśród ludności panował nastrój rrtóg,· na ·froncie pomocy zimowej 3J Sprawy orgauizacyjne. 

„Ozon" krakowski wysuwa w wy- przygnęb~enia "i paniki. Nie wiado· .fowarzyszki i Towarzysze! bezr9bbtnym panuje cisza i spo- \Vs t~p na Zebranie tylko dla 

borach do Sejmu kandydatmę dr. Stry mo z czyjej winy, kupców ezy bur Miesiąc październik to okres mobilizacji kobiet.· :pod · sitandarY. 1lól. '•A ·sprawa jest powazna. - r.$ło11ków P. P . S. za okazaniem 

jeń!'kiego, dyrektora szpitała dla nmy· towników, na rynku w Łodzi dal P. P. S„ Związków ZawodoW'ych i organizacji kulturalno -. oś~iato- Wsiak •pomoc zimowa w Polsce legitymacji Partyjnej. 

słowo l'horych w Kobierzynie. się odczuć brak cukru, ryżu i in- wyćh. · ' obejmuje corocznie · około pół mi- Efize.kut)wa ŁOKR PPS. 

(z prMy) nyc~ arfykułów. · W Polsce totzy &łę bój o władzę dla Ladu, bo tylko lad zapewm liona osób, a w Łodzi ki·lkadzie- ••. . m„ .~ • .,, ....... _ .,..,,.,.,,...,..;... 

Zacny pad doktór chce się Pierwszym odruchem . drobnych Rzeczyp<>spolitej zdolność obrony Niepodległości. · sią( tyisięcy. 

D t · d l t Niebez.pieczeństwo ze strony pańf.fw t.otalno - tasz)··stowski·ch. za- . pr.zed · Kom1·teten1 Pomocy stoja W J~Ai'RA•i'" ;a 
os ac 0 par amen u. ciułaczy byłó rzucenie się do kas ·" · · · s; I \i li 

Liczy zapewne nwcno banków, w których tokowali swe graża wszystkim. · pow..al.ne zadania .zorganizowania 

1

! TEATR „KOT W BUTA.OB" . 

N "'~ h · t • Przez długie lata niewoli walczyli robotnicy pod sztaooaramf pomn.cy sposób prz goto a · 
' a 15..vsy ~yc pac,1en ow. oszczę~ści. .Utworzyły się ,,o- "' w Y w ny 1 (AJ. Kościuszki 57) 

Tad. gonki" przed PKO, _ KKO i inny· P. P . . s. o Niepodległość i Socjq.Lizm; nię szczępząc na~większych . pliin.°'"'ł'• ś~iągania .zaległych skła 
1 

Otwarcie teatru „Kot w· butach" 

• · ofiar. W 20 rocznicę odzyskania Niepodległości lud.· roboczy, . męż- . delc I to h st t 
~"'5'!\}„, - ··~ I mi bankami. W ogonkach tych sta , • ~ r~c suma .ie nawe na,. wywołało dużą radość wśród dziatWy 

KOmURikal li cierpliwie godzinami przedsta- czyźni, kobiety i młodzież żądają należnych im praw. m~sre ~iejscowe stosunki ogrom· naszego miasta. . 

. . . ' wiciele wszystkiclt klas, narodowo TOWARZYSZKI! 11a.· -· , . . . . I „Kot w butach" będzie grał w ·bl,e. 

w . . niedzielę, dnia 9 b. m„ o go· !lei i ras... Czeka nas c1ęż~a walka o zwycięskie wybory do•sart10f'ządu lód.z- f:.~ w . cym kierunku _ przeds1ę- j żącym tyooctruu na zamkni°" h 

d 9 30 I. D z · kiego. Od Was kobiety, w duże1· m. lerze .;.„1eiy, 'aby ·wfa~'.i 'w mieście · ł v. 't t · · d I ~ „~yc 
zmte . rano, w sa 1 omu w. . N -.,. 1 wflą . ,-"'-'?ITTI e .' ni~ v.:1a om?, po- przedstawieniach dla szkół pię~ą 

Zawodowych, przy ul. Wysokiej . erwy la~ności nie wytrzymały. przeszła w ręce przedstawicieli ludu roboczego. mn!,lO tego, ze przy iakonczenru bajkę J. Duszyńskiej „o raku niebo-

n·r. 45 odbędzie się : Widmo grozącej wojn_y polączyto Pod sztandarami P. P. S. musicie stanąć do szaiytnej pracy o So- „prac Komitetu w ubiegłym sezonie raku i strągu dziwolągu". 

OGóLNE ZEBRA.NIE wszystki~h przed„. okienkami ka- cjalizm i Wolność! - - . 'petno .było. -.gromów i buńczucz- „Kot w . butach" prac.uje . ~nie 

ODLEWNIKóW sowymi. .*~* . · · · ,· ' ·ny~h. ~~po\viedzi, · przeciwko tym, nad wystawieniem prześliczneJ bajki 

Na porządku dziennym: sprawy Nie będziemY. w tej chwili z~ta W niedzielę, dnia 9 października r. b. o goqz. IO r. w sali Filhar- 'któ!"Zy ni·e • spełnili swego obowią- Marii Kownackiej „o żaczku·S$cr 

organizacyjne. Obecność wszyst- nawiać się nad tym, czy, ludzt ty.eh monii przy ul. Prez. Narutowicza: 20 odbędźie "się · 'zku obywatelskiego. . laczku i 0 Sowizdrzale, co jeden ·ko. 

kich członków obowiązkowa. mamy potępić i nazwać panikrera ~ecz na tym skończyło się . „Go- chał szkołę, a ten drugi wcale". 

Zarząd Zw. Metalowców. _:~ iz!:~i~~a;;ch~~ . ~e:zer:::: AK A ·D. E M. ' I A .:·.„ ~ .~ ~: ~i~~l~;c~: ~!~~:ł~liźs~fe;~~ Zteuł~ T~!:1!, .~~~!~ ~.e1:.1;~~ 
Rejestracja rocznika 1918 !~e~:;.za w obliczu grożącej za. na wszelkie zapowiedzi ostrych a w sobotę o g~. 4-ej pop&. · cdia 

Dziś w piątek 7 b. m. winni się sta Ch san.kcyj •. prz. eciwko opornym . płat-

1 
młodzież~· ~zkolnej) monumentalna 

cemy tylko zwrócić uwagęna k •• Mi . . .
1
. ~- p' PSll · / nikom śwrac!ezeń · na rzecz bezro„ sztuka Edmunda Rostanda „tjra.no 

wić do rejesttacji w wydziale wojsko hecę, jaką pewien odłam prasy u- z o BZJI es1~ca ' o 1et botnych. świat pnrcy, który z gło- de Bergerac"'- . 

WYM Zarządu m. Lodzi przy Al. Ko siłu1·e z , te1· okazji rozpętać prze. ---'' - „~ ·-- .„ . „,,_ .~._ - ·· :. _ · 1 
- ,.,,.__ - - -- -~- -· -- ·-- dowych swych zarobków świad· · Jutro w piątek o godz. 8:30 wrecz. 

ścius. zki 19, mężczyźni rocznik. a 1918 ct~•k b t · . 
" n „pewnym grupom o ywa e-1 . · · · . · . · "·' · ' ' :. · „'.. "' . czył bezgranicznie ofiarnie, n.a ,.w perfume.ri". 

zamieszkali na terenie 1 komisariatu li" N p · · \V · 
• p. osławiony ,,Mały Dzien-1 rzemow1.en1a wy'l;!;t0s~ą t:O\) . eyhert. - Szymano:~ska) : G. Mo- rzecz· ofiar ka"'italizmu, bezrobo- TEATRY ·. POPULARNY 

1 
.... u SALI. 

P. P. o nazwiskacl:: .na litery W. z. nik" w.i..... b tan . . ó . d V H t . . .t' n 

, "'"VIY w rew s &wisku pa· -1;1ew1cz wna La w. ·~· ar man; "· , . · · · „ ·. . - •' cia ·i nędzy ma prawo d<>maga~ GEYERA 

z. Z. oraz zamieszkali na terenie 7 i w · 
p eża w sprawie rasizmu i antyse- 1 częsci artystycznej wystą:ipią: Sceria robotnicza r Chór T. U·. R , · się od mia·roctajnych czynników, a. 

komisariat uP. P. o nazwiska<zh na mityzmu, prowadzi bez przerwy 'I ::lekcja plastyki RKS. „TUR". - , . . . . Dziś w pi~tek o godz. 8.15 w~ecz. 

litery. o. P. R. • yt B'I t . . . d b . . by te sumy, które zadeklarowai „Przeprowadzka". 

Jutro w „
0
bo. tę· .d. ru·a 8 b. ·.n. wmn· 

1 
.. meprz. omn_ą i dziką nagonkę an- . 1 e Y wejsc1a są o ha yc1a w dzielnicach ~· P. S: i w kla.s. owy.c,11 kapitał, ..yolne zawody, właścicie-

- łyse k t · k ·1 h k ć Zw Zawodo eh W s~botę o godz. 8-ej wiecz. a w 
t m1c ą, t z e1 o alJ c ce u u · wy · . , · ' · Je .nieruchomości i t. d. były wy· 

Ilię s awić d<' rejestracji mężczyźni liroń do swojej walki. · · niedzielę o .godz. 5.30 popoł. i 8-ej 

rocznika 1918 zamieszkali na terenie W k . . egze.kwowańe. Proletariat świa<lo wiecz. grana będzie ,,Przeprowadz. 

2 ·komisariatu P. P„ o nazwiskach na . Pisze oto ten „Mały": o res1e m-ca pazd.ziemi.k~ odbędą się na dzielnicach. P. P. S. my rozumie, że akcja ta nie roz- ka" w Teatrze w sali Geyera.. . 

Jltery A. B. c. D. E. F. G. H. Ch. .,~ziś mają~ już za sobą „go- 1 febr:nia-ma~~wk~ P';,!~i_ęc~nb· omówieniu ~ytuacji . połi~yczne] i po- wiąże problemu nędzy i krzywdy, 

I. J., oraz 2amiei;zkali na terenie 7 rący' tydzień ubiegły wynieśliś-1 rze y zorga IZO an vlę o 1et pod sztandara!1Ji P. P. S. wyrzuconych poza ną.wias życia 

komisariatu. P. P. o nazwiskach na my jeszcZe jedno więcej do. Masówki-zebrania odbędą się: . . społecznego bezrobotnych, lecz 

litery s. sz. T. P. świadczenie poznając dobrze te 1 ~ pa~~z;erni~a o godz. 7 w. w dz. Zi~lónej - Brzezińska 63. zdaje sobie również sprawę z te. 

Zgłaszaiący się do rejesti·acji win grupv „obywateli" na których paz z ernika o godz. 7 w. w dz. Bałuty - Limanowskiego 39. go, ~ę może ona uratować nie je-

?ll posiadać dov-ód osobisty, względ- w obliczu paniki i podniecenia 14 października o godZ. 7 w. w dz. Prawej - Lipowa 71. ' · ct'no ludzkie życie od śmierci gło· 

me metryke uroc~zenia lub wyciąg z liczyć nie wolno". 15 pażdziem.ika o godz. 7 w. w dz: Czerwonej - Wólc%3.ńska 196 dowej. 

rejestru ludności, wraz z dowodem A na kogo może liczyć „Mały"? 17 października o godz. 7 w. w dż. Kpziny - Letnia 1/3. 

osobistyr.i t·,7~amości dowód za.mel- Dla przykładu przytoczymy nazwi 19 pa~dzi.er'n~ka o godz. 7 w. w dz. Górnej - Suwalska 1. 

dowania w LOOzi, zaświadczenie 0 re Sko rrięża w Polsce sławnego, wiei 22 pazdz1em1ka o godz. 7 w. w dz. Chojny - Rzgowska 143. 

5estracji, ęwiadectwo ezkolne 1 za. kiego patrioty i omal że ,,świecz- 26 października o godz. 7 w. w d~ . . Fabr~cmej - Fabryczna 7, 

wodowe. nika narodowego••. Każdy wie jut 

:;... A. Kleszczelski 
urolog powr6clł 

aptek Strasznr wriJadek · w firmie ·John 
Kośeiuszki 60, tel. 174-99 

DOKTOR Nocne dytury 
chyba, ie mamy na myśli Jana Kie 
purę, sławę naszą i nadzieję... W 
czwartek, dnia 29 września, a więc 

No. cy tt~;irneJszej rlyżuruJ·"'. apteki: ady cały kra1· trw"'' w nap1"ęc·u z K L I N 6 E R 
Sad sk D " „ ~ 1 Sllraszn:y wyp.; dek ~darzył się się i obi.al rozpaloną masą obif' 

ow a - ancerowa, Zgierską. 63. powodu zatargu polsko - czeskie- w dn.iu wczorajszym w godz.inach · d · I · · · 
W. Gro:izkowska. 1.1 Listopada 15. 'go, ów wielki patriota Pognał szyb eh nogi, oznaJąc spa enia Ob\l stóp. . , . 

T Karlin Pił dsk 54 R R r.a.nny w odlewni żelaza i fabry- Wei;wano natychmi·ast pogoto. .~ .~~ „ ~ - ~·~.. • • . , .,,.sczNYUH, 

. : . • su iego • · em- ko. a· raczej pojechał limuzyną do oe maszyn iirmy ]. jołln, Sp.· Akc. · C ·K · 
bieliński Andrzej 28 J Ch·„~~"' "ed Wie zerwoneg-0 '(Zy,ża. " ( ' ' SEKSUAL1'YCH 1 SKORNYCB 

eka Pi~trlwwsk~ a 16~ ~ ;,;"~· J ~ego z ban~ów krakowskich i przy ul. Piotrkowskiej 219. Lek.al'z po przybyciu na miej- ' . . . <w•osQ.w) 

P!o~rkowska 46 G A ; . · .· ~er, po:Jął 1.95 tystęc;v ~łotych. Jede11 z . robotników 36-lettll 'soe stwierdził sta1'1 bardżo groź.ny przeprowadzil się .na 

b' - - ' : n om~V.ICZ, a. takich ,,patriotow" jak mistrz I Stan1islaw KołakQl;\.'ISki, zam. przy i pi::zew. ·iózł ofi.a, rę tr(ff' kzn.e. rro W\.' . ua. Przejazd 17 .-. 
1anicka .16, J. Umeszowski, Dabrow Jan było w tych dniach goracych ul Okir · 28 · ł · . "' ' 1 

f'ka .24.a. • . I · ze1 niosąc p yrnne, roz- parlkiu do 51zp1tala óe2p1eczaLn1 uoozn. 1 t>itZYJ~ć: od 9_ 11 i od 

więcej. •palone do bta1'ości że~a'ZO, potknął SpołeC'ZlnoeJ. - ~ 6-8. rei. 182·28. 

Marnujł sie talenty.~. 
Dwaj „malarze• _ 

endetcv w areszcie 
Przed sądem starościńskiim w 

Łodzi odpowiadali w dniu wczo
rajszym dwaj czyin.ni członkowie 
Stronnictwa Narodowego Roman 
Nowak, zam. przy ul. Wysokiej 
nr. 11 i Piotr .Majd;a, zam. przy 
ul. Rzgow&kiej 139. 

Obaj odpowiadali z.a mal.owa
nie na odnowionych płotach rót
nych haseł. 

W wyniiku rozprawy obaj ende
cy zostti I i skazani po 7 dni bez
względ.nego aresztu i obaj z ·miej „ 
sca wstiali osadzeni w a·reszcic 
dla odbycia kary. 

• '"jo'.i.:t 

~7)--~ ... ~--... ----~----~ ............................................. „„ ... „„„ ...... ml!I ...... „ ...... „ .... 
„Wis~elako mniem~~ .iż ~n po~ia'dartia w Polsce wY'klucza , ;którego dni ostatnie są policro~e, który w kr~ju, dla kraju, pr~~z 

' ' . 

·„wizerunek cźlo\Uieka w r. 1906. 
w Polsce poc·zci111ega•1 

wszelkie protesty te1 miary i macze'nia, · jak tu słyszałem od · .kraj żył i umierał · 

sza~o~ego młochii·e~.ca pana ~ana; P,~.edstawiciela grupy wie· ·· · ~ Oni mnie do grobu tą swawolą, do grobu wpędzą! · 

rzen rue.n~~o~o~ych . · .-. · · ' · · · · „." :·Dziadek się dusi. Dziadek płacze. Dziadkowi płakać nie w~l„ 

A gdy Wista, 1ak to kobieta zawsze, nastawała, aby powie· .: no: on 'ma serce ·chbre. 

dział „dlaC'Zego", ręce rozkrzyiował z .uśmiechem i kirótko · O, idźci~ż wy precz zaraz, na ulicę, na pola, doką,d chcecie. 

t1AM1Ji:'J. 'Ntl\ i;. [J . fP:t,'~ŁAWA 1P'KONł odpad:. . . · ·· · · ·. · · " Aie cisze1„. ciesz.ej.„ 

przemysłcwea, kupca, obyU'atela i wyborcy - Nte~Skazanem iest. . . ·· Dziiadek zasypia na skórzanym fotelu, z nasuniętą 011- oczy 

z ręlcopuu podał do druku ZroZlunu~łeml ~omru;i Dmowsk~ nam ~e · ws~azał: karn<>sć mycką. Niisko głowę zwiesił na piersi, nogi w miękkich, ciepłycp 
RZ EGO RZ GL As s pa r .)'J n a .l~orowac ,powm.na ponau sądami o~ob~-stymu. , . . butach trzyma na stołku wysokim. Z ust mu wypadły zęby. Dzia-

d 
OJstatn.i . ks. G:a~ewsk;i, chcąc skony zwaśnione pogod:z.ić, .. 'dek z tak pochyloną głową w niebieskich dużych okularncłi wy-

I jesz,cze powiedział, zt. l.m, sztuka po1ska dz.isiejs'Za je~t o ana s~ę zwroc1ł z c1chą · p-l'lzemową: . · 1 d . k tr ka . 1 t ką 

tak.im samym dila lttdu zb:ytkiein, jak s-z.ampan albo pasztet - Literaturę, pani.e, nie można '-znti.żać do . ludu, . raczej ów · g, ,ą ~ ~a tr~p l!e .s ~s ną ~ ~Y'P u ą szczę .' ., . , 

siztrass.burgski. ! lud się godzi podnieść do literatury) a jak bę~zie czas, to sii.ę 1 ~ ~i.e~~ ~tę dz1adz10 budz~ i wp~cha . zęby do. 1amy u.~f:n~J, 

.. Już ~ to było nieprzyzw?ite, bo wyglądało, jakby się z go - I zrobi. . dz.iec1 JUZ nre ina w domu. I znowu 1est zie, bo dziadek lubi w~e-
sc1, ktorzy te drogie speciały spo-ży1i, naśmiewał. · ·: Ale Jan, we wszys.tkiem uparty, prz.ekonać s.i~ nie d~ł i tąk · · ,d.zieć, ~o robią W?-uki, _jak się ?awią i jakie czytają ~-siąż:~ .. Więc 
Więc go upominałem krotochwilnie. żeby mi ze sklepu ni~ głośno począł gadać, tak sję wszystkim nai:.zu:eać, .że zaraz ·w: dłorue klaska 1 woła na słuzbę, aby przyprowadz1c dz.ie.ci, gdy 

brał prz')'1kładów podobieństw, bo . tam ja go'>podarzę i na pr.zyaitehli. . , · zaś · długo się nie zjawiają, na przestrogi lekarza niepomny. za-

k1red)'t nie dam. .Wuj Tomas,z, cfotąid miik:.zący, .głowę po.dniósł i słuchał i gło· czyąa płakać. 

' Załagodzi·łem wszyscy się śmieli. wą kiwał na znak, że się z.gadzą. · · · . . · ~óżt'lie· dziadek płacze: niekiedy ·kwili, tak lękliwie i załcmiie, 

A wyręczył m11 lol.jeszcze statysta Roman Dmowski, w dłuż - Pilnie słuchały kobiety, a Wanda Stermerówna, mała blon- . jakby zeń ulatywałiQ życie, niekiedy zaś płacząc , wygraża -żółty-

s~em prze~ówieniu do.wodzć\c, i;e ta~ właśni~, jak Jan, myślą dynka, wpiła weń o~zy i pokraśniała, jak piepr.z turecki, gdy . mi piąstkąmi i wydziedziczeniem. 

niestety ca, oo swego me cen.1ą, wzorow szukaiąc w Rosji. Tatn na nią spojrzałem. {Na s·zyję się Janowi wiesza, telefotiistka, Cha, cha! tynfa własnego nie mając w majątku i sam będąc 

każdy Moskal ,jest ą.na.rchistą: dość przeczvtać Pisarskiego*) , nic nie ma, chce s.ię w.yda~ za mąż, .nic z tego pie będzie). wydziedziczony, innych wydziedziczać niema z czego. 

alhn Miłowski~o albo UśpiańsJdego · · Jan mówi, a pan .Kisielew.skl : zap~sywał: „p·rzyid.i silę, ja to ~ By starego nie draźnic, nikt o tym głośno nie mówi, lecz wie-

wsadzę do powieści na tle stos<Urilłów w K'iófostwie". dzą · wszyscy. Długów ani dziad, a.ni syn nie płaci. Wnuki zaś 

Co słysząc mecenas Czopek, ,zięć mój a podówcza.s jeszcze BAJKA SYNA MEGO JANA , d~piero podrastają;· więc jeszeze nie wiadomo, c-0 będzie. , 

'!1arzeczony, zauważył, że w. cał~j literaturze rosydskiej artystą Dziaieliunio odpoczywa „po qbie<l;zi~ ... ,Ci$.ze.j.„ cis·zej. Ach. dziadzio umarłby w jednej chwili, gdyby mógł wyjść ze 

1est1tylko Dostojewski ·i być może jeszcze - jeżeli s'.ę wy.robi Dziadunio drzemre. Ciszej, dz.leci, ciszej.„ ' . . · sy.rego pókoju i wiedzieć, jakim to nierządem diom jego stoi. Ale 

z młodych -'Leonid~s An.drejew, a reszta to proza, literatun
1 

Dziadunio pacierze odmawia„ Drzwi przymknij-cie„„ ciszej. nie wychodzi i nie wie. · . 

publicyści, nie warto czytać. · ' Dziaduni·owi nie wolno się gniewać. Doktór zaązał. Tym.czasem od rana do nocy dom nachodzą wier zyciele i od 

Na .to zn<0w11 pan Kisielewrs.ki - że był sobie już p~al:ił: Na Boga oi1Sz.ej. . . . . :: . rana do nocy odchodzą z kwitkiem, z kwitkami. 

~,Zaprawdę, wam mówię, że tea_tr japoński, a bogdaj Dzieci złe, dzieci bez111yślne, :okrutne ~ martwicie dziadka„ . , Z bezwzględnośdą istot gminnych i zepsutych wydderaią . so· 

Jedim wiersz .z „Rubinowej Nocy'' poety Micfils.kiego warte Dziadek zachorować, dziadek umrzeć mo~I · bie wszystko, co dziadunio sercem czystym ukochał, .a co dziś 

są więcej na.d o.śmiogodrzinny dzień pracy, socjal'i.zm i Leona. On ojcu waszemu dał życie, .'Z·dro.wie . . On. wam poz·~olil ~yć _można ·zamienić na pieniądz bezduszny i nikczemny: saską por· 

Tołstoja , którego z zasadiy nie czytam. jego w.n~. Uszanujcie spokój .dostojnego. starca. . „ · celanę, tureckie makaty, gobeliny, perły narzeczeńskie babuni, 

Zapytany prze.z Wisię o zdanie mecenas Franciszek Nowo- Słyszycie, sł)T\'izycie? Dziadek grozi, woła, pyta: ~ klejnoty herbowe, obrazy, psałterzyk w srebro okuty. Wy·darłszy 

dworski us.ta otarł seiwetą i po namyśle rzekł: ...._ Któż to znowu do drzwi puka? Kto znęca się nad sfareem·, zaś i pod~ieliwszy między siebi.e, nęka.ją dalej. 
' '· , . ~ .' ' ., . -
1 

. ' , . · . . ...~ ; ,.,• . '-' 
.._. ,. 
'\\ 




